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Jan Dobrzański.

g. Nie tak dawno tem u — dopływa dopiero mie- 
a piętnasty — żegnaliśmy się z tego miejsca

i ^ ^ e m  Dobrzańskim, gdy właśeicielstwo Gazety 
„• T°dou>ę; po 23 lataełi w inne złożył ręce. Dzi- 

aJ żegnamy się z “ im z tego samego miejsca 
,P° faz ostatni, a jutro i zwłoki jego na spoczy- 
®ek wieczysty odprowadzimy !

Jan  Dobrzański um aił — a jeszcze pióro się 
aha stawiać krzyż nad imieniem m ęża, który 

wol^nnnrffia aie,sP°?ytoj mocy ducha, olbrzymią 
gó łoża i n *eraz odprawił śmierć od swe-C s
T Z l i
Ugiąć cio zui.e> flawet organizm Dobrzańskiego 
ugiąc się musiał prawom przyrody...

ly d z ień  temu, sprostowaliśmy wiadomość o 
ebezpiecznym stanie Dobrzańskiego — speł

zając własne jego życzenie, chociaż niestety 
Siedzieliśmy, że dni ; niemal godziny wielkiego 

'Weterana i przodownika pracy narodowej sa po
uczone. Wtedy był jeszcze pełen otuchy, "cały 
“aJęty sprawami publicznemi, podał jeszcze do 
■ wiadomość — ostatn ią! — jako prezes ko- 

I JM m  wygnańców pruskich — a w sobotę sam 
ści  ̂ Boga o rozwiązanie z okropnych bo-

Gdy łza niepohamowana spływa na papier, 
'py  przed duszą stoi żywa jeszcze, choć boleścią 
Przyciśuiona, ale niezłamana postać nieodżało
wanego patrjoty — ńie odważamy się kreślić 
■*eg° biografii, gdyż przyszłoby oraz skreślić o- 
Matnich pięćdziesiąt lat dziejów tej dzielnicy 

l w Dobrzański sant 0 sobie nic nie pozo
ru  a* ia- Zaklinano go od kilku lat, aby spisał

.woje pam iętniki; ale ciągle, żywą dnia każde- 
akcj% zajęty, nie zdobył się na potrzebny ku 

cett»u czas i spokój.
I sj Treść ogólna jego czynnego żywota zawiera 
I pr* w tych krótkich wyrazach : miłość Ojczyzny, 
j 8o p z*°ść Ojczyzny i D]a n iej poświęcił wszy- 
[ c jn 8 8woJe niepospolite siły umysłowe i flzy- 

W a^ cza8, mienie i rodzinę. Tą spiżo-
Ua ipj  ̂ wsi'rz%®(̂ zdołała ledwo śmierć sy- 
Wszu ^naka.> k ^ ry , pacholę prawie, nadwątli- 

I zdrowie w wcpi. .wie radsiwiłłowskiej (na 
J łCCórft go sam ojKrtei odprowadziłj padł nareszcie 
I ofiarą gorliwości swojej zawodowej jako aktor i 
Lkierownik sceny narodowej  ̂ Ale to wstrząśniecie 
( le p ie n i później spostrzedz można było, po sku

tkach. I pracował ten mąż za dziesięciu, a przy
jemnością swoją, energią i wytrwałością umiał 
^ęski naginać w zwycięztwa. A gdzie sukces 
ebybUj z pierwotną werwą rzucał się na nowe 

do nowej sprawy.
Działanie swe rozpoczął jako współpraco

wnik i wkrótce redaktor Dziennika Mód, kiedy
I B  P 'sm0 skupiało takie potęgi jak obaj 
t  .^kowscy, Magnuszewski, Bielowski, Szajnocha, 

• ?udan Zaleski, Józef Dzierzkowski, Kornel U-i, * . uaiooaif w uooi i/uibi n oni) “ u»uvi v

J 8 kl> j kiedy Kaczkowski staw iał pierwsze kro 
s^oje na polu literackiem.

S2̂ ,D z ia ła ł jako domownik słynnego śp. mar- 
t  ką Wasilewskiego, jako guwerner u księstwa 

?no.w Saniehów, jako prywatny nauczyciel e- 
ini ■ ’ literatury  i historji polskiej. D ziałał jako 
vp.cjator ruchu z r. 1848, d e leg a t poliłyczny we 
T Iedaiu i Peszcie , jako aresztant i sierżant w 
^ ^ f s z ta d z i0- Działał jako redaktor Nowin i 
dziennika Literackiego, gdy sam będąc jeszcze 
Pod rygorem wojskowym, skugił koło siebie gro- 
£o młodych pisarzy (Zacharjasiewicz, Szujski, 
Romanowski, Pawlikowski, Walery Łoziński, 
Brunon Bielawski, Juliusz Starkel, Platon Ko- 
*tecki, Ludwik Powidąj i inni), i gdy słynnemi 
artykułami swemi w Dzienniku Literackim niecił 

3 c i e  i otuchę w kraju w dobie jego najczar- 
^•ejszej.
,. Jakoż był to dziennikarz urodzony. Z wszyst- 
l0mi zaletami i sprytem dziennikarza łączył się 

w nim ten rzadki dar, że z wyjątkiem pola ści- 
sam P>sał artykuły polityczne, 

poezje % .be1'rtrystyczńe, kronikarskie, nawet 
potrafił a l r . wystarczyć sam swoją osobą, i

w łaśc iw T naf i° ,w ła8nF h  korzyściach-
się dla niego z 'k o n ^ f  ż?cie Polityczne poczęło 
przeczuwając i p e w n y m ^ b e /’ 
rola przypadnie e a rn lł  > ’ -Jaka mu w aiej 

l z otrctwiałoś,«i dr, - ko?,° siebie młodzież i
l®two lnm w  aP owiedzy budził mieszczań- 

J “Ua DnhrT8 1  ̂ wiekopomnej pracy

IWie i nn 7«a TS r  konstytucyjny we Lwo-

^ i h a ł  się w c a łe r “ełniP0V m ó \ kiternttyi ^ , r0 '  
1863 i 1864 tak siê  z a s ł u ż y ć ^  ■ P 7 

^ S z c i e  założoną
1 1 ^  męczennika z r. 1863, .O a m S i N a t n ^ k  

ej£ ł z rąk Stupniekiegc na poeżątku r  1862 
D o b i ^ M  się poczyna główne poie zasług Jana

menfPr*ez wiele la t, zanim spbwsżedniał pąr la- 
ii iMrv,ar^Zlłli a do wywołanej ciągłenji zawodami 
e i a T anienia“ i apatji przybyło wzińagające się. 
U &  Ubożenie kraju, była Gazeta N arodom  
ktń ,lehiem życzeń i dążeń kraju, po ęgą, ku, 

- / I .  sMs zwracały wszelkie sfery narodu, a najr
lej we Wiedniu. J e s z c z e  teraz czasami

j | j . a Presse straszy Janem  Dobrzańskim  cen- 
u $tÓW.

szło z Gazety Narodowej, bądź się oparło o Do
brzańskiego, o jego pracę a nawet kieszeń.

Dla siebie nigdy on zysków ni zaszczytów 
nie pragnął. Gdy rządził mandatami do sejmu, 
Rady państwa i Rady miejskiej, sam nie kandy
dował, aby nie być żadnemi zgoła względami 
krępowanym w niezawisłości swojej jako redak
tor. Gdy miał sposobność wiele wymódz u wład
ców, wymógł podniesienie płacy robotników w 
Wieliczce i przeszło dwieście kart wolnego po
bytu dla braci naszej z innych dzielnic.

Gdy później okazała się konieczna potrzeba 
żywszego ruchu w sejmie i delegacji, i widział 
on, że zdołałby więcej zdziałać wpływem swoim 
osobistym niż pisarskim, starał się o mandat, ale 
znana od wieków wdzięczność „ogółu" zagrodzi
ła  mu drogę.

O zasługach Dobrzańskiego jako radnego, 
mówić będą conajmniej bruki mwskie.

Wyrugowawszy obcych ze sceny skarbkow- 
skiej, Dobrzański sam się podjął jej kierowni
ctwa — i tu się poczyna ostatni rozdział wieko
pomnych prac je£o i zasług. O czem nikt ma
rzyć nie śmiał — Dobrzański w lot postawił o- 
perę polską; pod jego i syna jego kierunkiem 
scena lwowska przynajmniej co do komedji sta
nęła na szczycie artyzmu. Że nie wróciły dawne 
czasy jej blasku i co do tragedji, nie jego wina. 
Teatrowi poświęcił pracę, majątek, a wreszcie i 
syn jego uległ pod ciężarem sumiennego obo
wiązków spełniania.

Żelazny i zaszanowany skrupulatną skro
mnością życia organizm Dobrzańskiego, stargał 
się nareszcie pracą* nadmierną, pracą tak^ na
miętną, że żadnych nie uwzględniał przepisów 
lekarza, który go przez lat kilkanaście z pra- 
wdziwem leczył poświęceniem. Ostatnie dwa lata 
ciągle tym sposobem na śmierć się narażał pra
cą w redakcji, w teatrze i w sprawach publi
cznych. W zeszłym roku, z niewyleczonem zu
pełnie zapaleniem płuc, na zlecenie centralnego 
komitetu wyborczego, w najstraszliwszą porę, 
wyjeżdżał w trudnych misjach, i ani mu przez 
myśl nie przeszło, wymówić się słabością, choć 
był powinien się wymówić. A było wiele in
nych tego rodzaju wypadków.

Skoro tylko będzie można zebrać materjał, 
podamy życiorys wielkiego pracownika i właści
wego twórcy Gazety Narodowej.

Sakramentem śmierci oczyszczony z przy
war i błędów, staje przed nami ten żywot 
wzniosły pracą nieprzerwaną i ofiarą bez granic 
bogatą w ciernie dla niego i rodziny a w kwiaty 
i owoce dla Ojczyzny — wzór wiekopomny tego, 
co pad hasłem Usque ad jin ttn  zdziałać może 
jednego człowieka wola rzetelna a silna, wiara 
natchniona, 1

posługiwaliśmy się rosyjskiemi i austrjackiemi 
mapami. Ostatnie nie przyniosły nam wiele po
żytku, podczas gdy mapy rosyjskie były tak 
szczegółowo wypracowane, że można było mieć 
z nich jak najdokładniejsze informacje lokalne. 
Takie rzeczy nie mogą cieszyć Serbów, którzy 
dobrze wiedzą, jak nie wiele dobrego mogą się 
spodziewać od Rosji.

Przez długie lata szła polityka serbska za 
B °SJ%1 pracowaliśmy dla niej i walczyli przy jej 
boku, pokąd nie odebraliśmy należytej lekcji w 
traktacie z San Stefano. Wówczas miała Rosja 
możność i środki po temu, aby wynagrodzić od
danego jej z całem zaufaniem sprzymierzeńca. 
Zamiast tego rzucono nam tylko okruszki. Wszy
stko, co Serbia uzyskała, ma ona do zawdzię
czenia traktatowi berlińskiemu i pomocy Austrji. 
Cóż więc było bardziej naturalnego ,ak to, że 
Serbia postanowiła oprzeć się o swojego naj 
bliższego sąsiada, a Austrja była dla nas do
brym sąsiadem. Niejednokrotnie twierdzono, że 
Austrja popchnęła Serbię do ostatuiej wojny. 
Rzecz się ma zupełnie odwrotnie. Gabinet wie
deński starał się ze wszystkich sił, aby zapo- 
biedz wojnie. Kiedy jednakże rozpoczęły się kro
ki nieprzyjacielskie, Austrja, powodując się przy
jaźnią, nie chciała stawiać nam przeszkód, a za 
to będą jej zawsze wdzięczne wszystkie stronni 
ctwa w Serbii."

R o z  z b r o j ę  n i e  G r e c j i  postępuje bez 
przerwy. Król Jerzy wyjeżdża w połowie czerw
ca za granicę, a jak twierdzą, z odwidzinami 
do Petersburga. Izba ma być powołaną do u- 
chwalenia prawa o rejencji na czas nieobecności 
króla. Rejencję sprawowałby minister prezydent 
Trikupis.

Poza tą pokojową akcją hrzędową trwały je 
szcze do piątku, jak  o tem donosi Biuro Wolffa, 
drobne utarczki na granicy teśsalskiej. Dotych
czasowe straty Turków podają na 180 ludzi; 
greckie mają być większe. Do Saloniki przypro
wadzono 300 jeńców greckich.

Cześć wiekuista Jego  pamięci 1

Lwów d. 31. maja.
Wiener Abendpost zaprzecza stanowczo wia

domości podanej przez inne dzienniki wiedeń
skie, jakoby na Radzie ministrów austrjackich 
postanowiono znieść się z ministerstwem wę- 
gierskiem co do ponownych rokowań względem 
cła naftowego. Zaprzeczenie to podaje W. Abendp. 
z mocy „otrzymanego upoważnienia".

Niektóre dzienniki wiedeńskie i pragskie 
uważają przesilenie gabinetowe za bardzo powa
żne, a przypuszczając, że ministrowie podadzą 
się do dymisji, sądzą, iż cesarz dymisji tej nie 
przyjmie, lecz że nastąpi rozwiązanie parlamentu.

Szczeeólniejszem jest zachowanie się Pester 
Lloyda w tej sprawie. Drwi on z wybuchłej 
„wojny petroelowej" i z malowanych strachów 
przesilenia, drwi z partji centralistycznej, którą, 
zdaniem jego, jakieś fatum ciągnie zawsze ku 
fałszywym krokom, gdyż całe jej zachowanie się 
w sprawie cła naftowego jest wyskokiem nie
konsekwencji. jP. Lloyd tw ierdzi, że wszystko (o 
nie może wpłynąć na zmianę ugody, zawartej 
między gabinetami. Czyżby to miało być osta
tnie słowo Węgrów?

Posiedzenie komisji cłowej Izby posłów wie
deńskiej jest na dziś wieczór zwołane.

Sprawa u w i e ń c z e n i a  g r o b u  H e  n t- 
z e g o  w P e s z c i e ,  wybuchłych ztąd rozru
chów ulicznych i odpowiedzi Tiszy, danej na 
odnośną interpelację, odbiła się znaczącem echem 
w Izbie panów austrjackiej Rady państwa. Przy 
sposobności obrad nad ustawą o pospolitem ru 
szeniu, nacechował hr. Belcredi w mowie swej, 
pod dość przejrzystą zasłoną odpowiedz Tlszy 
jako nietaktowną, a krok jenerała Janskiego jako 
wypływ uczuć patrjotycznych w armii N . W. 
TabU. zauważył, że hr. Taaffe przy tym ustępie 
tuowy dawał Belcrediemu oklaski, a po skończe
niu mowy, składał mówcy gorące gratulacje. 
Świadczyłoby to o naprężeniu, jakie u tn .e je  
mTedzy gabinetami obu połow monarchii, do 
c z i o  niezawodnie i tarcie w sprawach ugodo
wych niemało się przyczynia.

, , .Z. B erU m , X n ’o w*.s z k o l n e g o  d o d a t K O w e g ^ i  . 
ciiniejszego niemczenia ludności po s iej, zos a 
gyzez Izbę poselską sejmu pruskiego uchwalony. 
^Przemawiali przeciw niemu deputowani poznań
scy: Motty, Nenbąuer i ks. Jażdżewski. Zaszło 
ostre starcie między konserwatystami a stronni
ctw em  środkowem z powodu życzliwych Polakom 
przemówień W indthorsta i br. Schorlemer-Alsta, 
Którzy postępowanie względem Polaków za prze
ciwne konstytucji uważali.

Korespondent wiedeński Titnesa podaje treść 
swej rozmowy z prezydentem m iS ró w  serbskich
Garaszanmem w k w e s t j i  b a ł k a ń s k i e j .

Gara?zaai?  P o w ie la ł  między in n em i: 
■ < r °  pedagogiczne i Towarzystwo „Sokoła"; »Ko6Ja wie» czego je j potrzeba, wystudjo- 

owe pierwsze wycieczki do Krakowa, Po- wała ona bowiem państwa bałkańskie tak sta

Bawarski król jest w ciągłych poszukiwa
niach z a  n o w y m i  m i n i s t r a m i ,  od wszyst
kich jednak osób, do których się z tem udawał, 
otrzymał rekuzę. Telegrafują też z Monachium 
do Pester Lloyda, że sejm zwołanym zostanie j e 
szcze przed Zielonemi świętami i że mu zosta
nie zakomunikowana urzędowa wiadomość 
abdykacji króla.

szczamy, że w chwili układów o pozycje 
taryfy cłowej między gabinetami obu połów 
monarchii, nie był żadnemu z nich istotny 
stan rzeczy tak dokładnie znanym, jak to 
obecnie się wyje śniło. Przypuszczamy, że 
działano z obu stron w dobrej wierze i że 
w dobrej wierze walczono o ustępstwo trzech 
centów na korzyść nafty galicyjskiej.

Na wszelki wypadek publiczność nie 
miała należytego poglądu na rozciągłość 
sprawy i nie widziała jej w tem, tak bar 
dzo niezaszczytnem świetle, w jakiem się 
jej dziś przedstawia. Skoro zaś osłona spa
dła, nie idzie już wcale o rozpatrywanie 
sprawy z punktu wyższości interesów eko
nomicznych Węgier lub Galicji, lecz idzie 
poprostu o takie taryfowanie, któreby za
grodziło skutecznie drogę szachrajstwu. Śro
dek na to mieści się we wniosku Suessa, i 
jakkolwiek wychodzi on z obozu przeciwne
go, jakkolwiek stawia go poseł, miotający 
się czasem gwałtownie na imię i sprawy 
Polski — przyjęło go i popiera Koło pol
skie w Wiedniu, pomimo, że nie jest mini
sterstwu miłym i że minister finansów 
ewentualne podanie się do dymisji zapo
wiada

Koło, zdaniem naszem, inaczej po
stąpić nie mogło, inaczej postąpić nie 
było powinno. To już nie drobny szcze
gół ekonomiczny, nie różnica finansowego 
zapatrywania, nie wzgląd utylitarności z 
uwagi na Węgry — tu się już przyłącza i 
moment etyczny w polityce, którego Kołu 
polskiemu z oka spuszczać nie wolno. Mogą 
się Polacy w Radzie państwa mylić, mogą 
się nie dopatrzeć i zaniedbać — lecz iść 
wprost i przeciw interesowi własnego kraju 
i przeciw zasadzie uczciwości w polityce —  
byłoby zupełną kapitulacją, upadkiem, z któ
rego się nie powstaje.

Zdajmy sobie jasno sprawę z tego, co 
nas trzyma, co nam jeszcze siłę daje w 
trudnych chwilach publicznego życia, co nani 
zjednywa szacunek obcych. Ciągłe ustępo 

e h  o d b ie ra  I wan*e w. s p r a w a c h ,  aby utrzymać o s o

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE binro administracji „Gazety N ar.“ 

u l i c a  K o p e r n i k a  l i c z b a  5 .  — Ogłoszenia 
w Paryiu  przyjmnje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rne Clement 4, Paria; w Wie
dniu Otto Maaas, (Haasenstein 4  Vogler) nr. 10 
WalfiscŁgaase, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukee, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiier- 
etatte nr 2., Henryk Schalek, I ,  Wollzeile li:  
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. DanbeAComp 
w Frankfurcie n. ł ł .;  w Warszawie Rajehman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata « et od 
miejsea objętości jednego wiersza drobnyui drukiem

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ P o d e s ł a n e "  
8 0  c t .  o d  w i e r n a .

co więcej, zasadzie politycznej uczciwości 
stało zadość.

Pod naciskiem wytworzonego przesile
nia powinno więc przyjść do ponownych ro
kowań między obydwoma gabinetami. Mó
wią nam, że jakakolwiek zmiana w taryfo
waniu jest niemożliwa, gdyż oba rządy przy
jęły na siebie solidarnie obowiązek przepro
wadzenia ustawy cłowej b e z  z m i a n y  przez 
obrady parlamentu. Na cóż więc udziału 
parlamentów do spraw tego rodzaju? Nie. 
Przyjęcie podobnego zobowiązania i stawia
nie go pod grozą kwestji gabinetowej, jest 
konstytucyjnie niemożliwem. We wiadomo 
ści, iż węgierska Izba posłów wstrzymała 
się z dalszemi obradami nad taryfą, a mi
nistrowie peszteńscy mają się udać do Wie
dnia, chcemy upatrywać właśnie potwierdze
nie tego naszego zapatrywania i żywimy na
dzieję, że droga ponownego porozumienia 
się obu gabinetów co do taryfy nie jest 
wcale wykluczona. Czy wówczas jedynym 
środkiem byłby wniosek Suessa, czy też 
może jasna deklaracja obu rządów co do 
karygodności sprowadzania falsyfikatów i 
wydanie odpowiednich rozporządzeń admini
stracyjnych — to już jest rzeczą taktyki, 
którą należy pozostawić roztropności Koła. 
Podnosimy jednakże jeszcze raz z naciskiem, 
że tak jak nie ma wystarczających powo
dów do wyprowadzania na stół kwestji ga 
binetowej, bo ci, co inny przyjmują wnio
sek, czynią to w sprawie fachowej, ekono
micznej a wcale nie politycznej i obdarzają 
obecne ministerstwo najzupełniejszem zaufa
niem —  tak z drugiej strony szkodliwem 
bez granic byłoby cofnięcie się Koła, gdyżby 
go to sprowadziło do roli parlamentarnego 
zera, któreby ani spraw kraju skutecznie 
patronować, ani nawet samegoż minister
stwa odpowiednio popierać nie mogło.

Do Węgrów!
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władza zabrała, poczem się <łumy Rozpierzchły. I obcych Trzeba się więc dobrze z tem liczyć, I gnata czy w piersi wioskowego szlachcica, 
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*,am wznoszono okrzyki: „Niech że moglibyśmy pójść na lep centralistów. Jużlpić na jotę, t

iiieja łamów Gazety Narodowej wyszły- Rezo- 
ftzeń w której sejm stanął w obronie „praw nie- 
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gierskie świadomie falsyfikat petrolejowy z Izby znajdzie się za wnioskiem, i jasno się ,dzy8kali swojo prawa, szczęśliwli. Bez za- 
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fikatu, ciągnęły korzyści me z własnej pra- mu; przeważny zastęp popiera zaś wniosek’p cdziwiamv oostemr. iakie rohi na Weirrzech 
e j ,  me z ulepszeń fabryesnych, leez z rń- ów dlatego, że widzi w nim korzyść dla iu- 
z n i ey cł a .  Działo się to dłuzszy czas dustrji Galicji i korzyść dla pańsiwa, że wi- 
bezkarme z wielką szkodą ^abcyjskjoh pro dzi w nim tamę, położoną nadużyciom, 
ducentów nafty. euergu poi- pragn;e przeto na s„  Btanowi6k„Jprzęcią
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,aw Nadużycie ma być powściągmęte i to Gdzież tu jes. prze»[enie gabinetowe i
nagle sprowadza kwes1J§ ganmetową. powód do przesilenia? Przypuśćmy nawet

Pojmujemy bardzo dobrze, ze wszystko, że ministerstwo przedlltuwskio lub jeden z, 
co mogłoby się przyczynie do zachwiania ministrów podałby się w takich warunkach 
łączności między prawicą a rządem, chwy- do dymisji. Podania jednego z . ministrów 
tane bywa w lot przez lewicę i jej organa, | nie mógłby nawet cesarz w tym wypadku
każde drobne nieporozumienie wyzyskiwane 
bywa w celach nieprzyjacielskich — nje 
moglibyśmy jednak dopuścić, ażeby w ta- 
kiem oświetleniu i w takim związku miała 
lewica podkładać dziś minę pod nieprzyja
zne jej ministerstwo. Groźby dymisji przyj
mujemy więc tylko jako groźby, a mamy 
nadzieję, że i zasadzi® uczciwości przemy
słowej i potrzebom Galicji stanie się zadość 
i gabinet ostoi się właśnie dlatego, że bę
dzie bronił słuszności*

Nie wątpimy, a przynajmniej przypu-

przyjąć, gdyby zaś był zniewolony przyjąć 
dymisję całego gabinetu, czyż mógłby po
wierzyć utworzenie nowego komu innemu, 
jak hr Taaffemu? W całej sprawie nie ma 
ani ziarnka kolizji politycznej, znamionują
cej chwianie się politycznego kierunku; po
zorną barwę polityczną nadaje sprawie wła- 
śnie tylko zagrożenie ministra Dunajewskie- 
ero. Logika zatem wymaga, aby zaniechano 
groźby lub próby dymisjonowania, a uczy
niono natómiast wszystko co możliwe, iżby 
się 'intóreśoWi kraju, ińteresówi monarchii,

Podziwiamy postępy, jakie robi na Węgrzech 
idea państwowości, jak rośnie ich potęga. 
Podziwiamy czyny tej sdmowiednej polityki 
węgierskiej, która stwarza dobrobyt, stwarza 
coraz nowe źródła produkcji, stwarza prze
mysł, handel, siągnęła do morza i wyciąga 
rękę do światowego handlu.

I  nagle, na hbryzoncie tej dziejowej 
sympatji, na horyzoncie wspólnej walki o 
prawo, wspólnego interesu dwóch narodów, 
wysuwa się chmurka „bieżącego interesu", 
która ma rozgrodzić to co łączyły wieki ? 
Tam gdzie są wiekowe tradycje, gdzie jest 
wspólny interes na dalsze wieki, tam ma 
stanąć w poprzek spór o —  cło od nafty ?

Apelujemy do starej wypróbowanej lo- 
alności węgierskiej, apelujemy do ich po

czucia prawa i sprawiedliwości, i nie wątpi- 
nay, że stanie ono wyższe i potężniejsze nad 
interes rafinerów fiumańskich, choćby nad 
interes węgierskiego skarbu. Wolno sztu- 
cznym“ sposobem stwarzać przemysł” nie 
wolno stwarzać go krzywdą drugich i obej
ściem prawa. J



GAZETA NARODOWA z Wtorku 1. Czerwca 1886.

~  Dziś niema cienia wątpliwości i być 
nie nCiże, że legalizowanie obchodzenia uata- 
wy cłowej, i budowanie jednej gałęzi wę
gierskiego przemysłu na falsyfikacie, podej
ściu pod ochroną państwa, pawilonu wę
gierskiej marynarki i królewsko-węgierskich 
barw na rogatce cłowej, stało się powsze
chnie uznanym faktem. Nikt już w to nie 
wątpi i niema nikogo coby śmiał wątpić, 
nasi wrogowie centraliści nie wątpią, jak nie 
w ątp ią  Czesi, świat uczony, czy świat ku
piecki.

Nam nie wolno z naszego prawa ustą
pić na jotę, bez dobrowolnego zabicia wła
snego przemysłu. My w a l c z y m y  o p r a 
wo i po naszej stronie c a ł e  p r a w o .  A-  
p e l u j e m y  d o  w ę g i e r s k i e j  l o j a l n o 
ś c i ,  żeby rozsądziła sama ten spór. I pe
wni jesteśmy że niebędziemy potrzebowali 
Węgrom powiedzieć: „ M essieurs les H ongrois, 
nous vous appellons a la pu deu r !u

Korespondencje „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 29. maja.

(Kryzis ministerjalna.)
( W.) Fatalne słowo „kryzis rninisterjalna* 

rozbrzmiewa z W iednia w związku z galicyjską 
sprawą naftową. Fatalne słowo — bo kryzis mi
nisterialna bez wytkniętego kierunku dla przeło
mu, jaki ma nastąpić, mieści w sobie zawsze 
niebezpieczeństwo niewiadomej politycznej przy
szłości, niewiadomej, na dowolności oparte j; fa
talniejsze ono w tym razie jeszcze, gdy się poja
wia jako groźba za niepotulność reprezentacji ga
licyjskiej w sprawie tak blisko obchodzącej do
brobyt naszego kraju.

Zdarzają się wypadki, że następuje przesile
nie rządowe z powodu m aterjalnych interesów, 
lecz te dotyczą zwyczajnie całości państwa, ca
łego systemu skarbowego; aby wszakże kryzis 
następowała z powodu oddzielnych klas in tere
sów prywatnych, n. p. piwowarów lub tkaccy, a 
tem ci bardziej drobniejszych jeszcze kategoryj 
w jednym  rodzaju przemysłu, np. dla kolizji po
między gorzelnikami a dystylarniam i spirytusu — 
to już rzecz wcale nieznana u narodów. W pra
wdzie mogą się stosunki i kolizje komplikować 
przez zobowiązania rządowe wzięte nazewnątrz, 
lecz w ostatniej analizie rzecz wraca do swego 
założenia, to jest do możliwości przesilenia rzą
dowego z powodu kolizji interesów dwóch klas 
przemysłu — co w państwie organicznem i kon- 
stytucyjnem jest zupełnem niepodobieństwem. 
Dlatego też mowę o kryzis m inisterjalnej z po
wodu żądań właścicieli kopalń naftowych gali
cyjskich, popartych przez Koło polskie, nważać 
musimy za sm utną i niewczesną groźbę, a przy
jaciele rządu, którzy roznoszą podobne pogłoski, 
najgorszą przysługę wyrządzają sprawie i powa
dze rządowej.

Stawiać się na stanowisku ogólnem, przy
puścić można, że w kolizji jakichś potężnych in
teresów m aterjalnych jeden prąd nad drugim bie
rze górę w systemie rządowym. W tedy, gdy to 
nastąpi, ci którzy wyobrażali lub popierali prąd 
pokonany, przegraną mogą się czuć dotknięci i 
m ogą uważać, że z pola działania wypada im u- 
stąpić — przesileniem politycznem nie będzie to 
wszakże. Możnaby więc przypuścić, że jeśliby 
m inister Dunajewski uważał taryfy naftowe w 
przedłożeniu celnem za jedynie odpowiadające je 
go systemowi finansowemu, i nie dające się pogodzić 
ziunem i oznaczeniami tych taryf to mógłby uznać za 
stosowne ustąpić ze swego stanowiska, aby nie przy
jąć rzeczy w jego rozumieniu zgdonej, ani konse
kwencji wykonywania czegoś, co mu się zgubnem 
przedstawia. Lecz w takim razie, chcąc czynić 
podobne przypuszczenia, rozważyć się godzi, czy 
zachodzi istotnie sprzeczność interesów, domaga
jąca się rozcięcia węzła gordyjskiego choćby po
litycznym mieczem, sprzeczność, gdzie koniecznie 
być muszą pokonani i zwycięzcy?...

W sprawie naftowej przedewszystkiem tej 
sprzeczności nie ma, konsumcja nafty czystej, 
oświetlającej , w Austrji i Węgrzech wynosi 
1,350.000 cetn. metr., podczas gdy produkcja ta
kiej nafty tak w W ęgrzech jak  w Austrji z Ga
licją razem wynosi 900.000 cetn. metr. Pod opie
ką cła zatem w odpowiedniej wysokości mogą 
się rafinerje austro - węgierskie rozwijać przez 
długie jeszcze lata, z pewnością lat dziesięć przy
najmniej. Bez porównania jest większą masa su
rowego produktu od czystego, jaka jest potrze
bną dla rafinerji austro-węgierskieh, aby zadość 
uczyniły potrzebie konsumcji wewnętrznej. Z pe
wnością dziś one zużywają około 2 milionów 
cetn. metr. takiego produktu, a na to Galicja do
starcza niespełna 600.000, o innych niegalicyj- 
skich zaś kopalniach w monarchii mówić prawie 
nie warto. Przy cle więc odpowiedniem na pro
dukt surowy nietylko kopalnie galicyjskie istnieć 
mogą z pięknym zyskiem dla ich posiadaczy, ale 
nawpt pogłębiać się bez miary i wynagradzać 
nowe poszukiwania. Trudność może leżeć jedy
nie w dobrem ustosunkowaniu cła od snrowego 
produktu z cłem od dystylatu; trudność tem 
mniejsza, że w interesie kopalń leży, aby pro>

dukt był przerabiany w granicach celnych mo
narchii, nigdzie bowiem indziej przerabiany być 
nie może, żądania zatem właścicieli kopalń nie 
mogą być przesadne bez własnej ich szkody — 
upadek dystylarń byłby dla kopalń ciosem śm ier
telnym. Gdzież tu są sprzeczności, niedające się 
przejednać ?...

Mówiono wiele o interesie skarbu węgier
skiego, który na rafinerjach węgierskich ma czy
nić z powodu podatku konsumcyjnego niezm ier
ne interesa, gdyż przeszło 3 miliony ma z tego 
źródła dochodu — a ten dochód wielki ma być 
rekompensatą za zużywanie w W ęgrzech arty
kułów przemysłu austrjackiego. Czy tak się rze
czy mają istotnie?... Rafinerje węgierskie w yra
biają czystego petroleum 540 tysięcy centr. metr., 
konsumcja węgierska przyjmując ją  tylko jako 
trzecią część ogólnej konsumcji monarchii, wy
nosi prawdopodobnie 450 tysięcy tychże centn 
Pozostaje zatem 90 tysięcy centr. m. zużytych 
nie w Węgrzech. Niema zapewne ani jednego z 
polityków węgierskich, któryby zechciał przyjąć 
podatek konsumcyjny od tych pozostałych 90 ty
sięcy cetn. metr. zużytych w Austrji jako kom 
pensatę wynagradzającą za cukier lub piwo au- 
strjackie spożywane w Węgrzech bez podatku. 
Jeśli zaś mówi się o ogromnym uszczerbku w 
dochodach celnych z powodu sprowadzania fal
syfikatu kaukazkiego głównie dla rafinerji wę
gierskich, je s t to prawdą, lecz strata  ztąd w y
nikająca dotyczy tak dobrze skarbu węgierskie
go jak  skarbu ausfrjackiego, a wychodzi jedynie 
na korzyść p r y w a t n ą  dystylatorów węgier
skich. Gdzież tu więc sprzeczność interesów pań
stwowych ?...

Przesadzonemi co najmniej są zatem wszy
stkie podania o politycznym oporze W ęgier w 
sprawie naftowej. A idzie głównie o umiejętność 
wyrównania interesów skarbowych austriackich 
i węgierskich, tak jak interesów przemysłowych 
nie zostających z sobą w zasadniczej sprzeczno
ści, bez zabicia produkcji galicyjskiej, która 
ma prawo niewzruszalne istnienia.

Położenie przymusowe istnieje mimo tego 
wszystkiego niezawodnie, to się zaprzeczyć nie da. 
Potwierdzają je  najlepiej pogłoski o kryzys m i
nisterjalnej. Lecz jeśli tego położenia przymu
sowego szukać nie można ani w politycznej, ani 
w przyrodzonej sprzeczności interesów — nie 
omylimy się może szukając go w stosunkach ze 
wnętrznych. Takie zaś winno się dać usunąć. 
Ukaz carski zabronił wywożenia nafty surowej 
z Kaukazu, a nieszczęście chciało, że potężna 
grupa finansowa europejska zaangażowaną jest 
tak dobrze w kopalniach kaukazkich, jak jest 
zaangażowaną w rafinerii węgierskiej. Z tą

{jrupą to mniemamy liczy się rząd węgierski i 
iczy się rząd austrjacki — i stoją oba bezra
dne, jak sparaliżować zamach nafciarzy galicyj
skich na interesa tej grupy, gdy interesa obu 

skarbów już się dobrze były wyrównowały wobec 
interesów postronnych i jako tako były zaspo
kojone. Przeszkoda to poważna, nie przeczymy, 
lecz jeśli sprawa już podniesiona nie ma się 
skończyć kapitulacją upokarzającą dla rządów, to 
i ta przeszkoda musi być usunięta bezpośrednio, 
lub pośrednio — bez kryzys politycznej.

Bezpośrednio znajdzie się zawsze środek 
zaradczy w tem szerokiem polu, jakie pozostaje 
w monarchii dla rozwoju desty larn i, a co po
zwala zachęcać ten rozwój jak najmocniej. 
Projekt p. Suessa czyni 1 zł. w złocie odstępu 
pomiędzy cłem bezzwrotnie opłacanem od czystej 
nafty świetlanej, a cłem z częściową restytucją 
od nafty, która musi ulegać oczyszczeniu. Ten 
gulden w złocie zostawiony jako premium za
chęty dla rozwoju destylarni, jes t być może nie
dostateczną jeszcze zachętą, aby kapitały i przed
siębiorcy zamiast rzucić się do łatwiejszego han
dlu zagraniczną naftą świetlaną, zwracali się do 
kłopotliwszego, ale korzystnego dla ludności i 
państwa przemysłu destylacyjnego. Być może, 
przypuszczamy, tembardziej że zwrot następuje 
w stosunku odwrotnym do czystości wprowad a- 
nego produktu a zatem premium jest tem mniej- 
szem, im więcej kłopotu z przeróbką, im ona 
kosztowniejsza. Z tego powodu wydaje się też, 
że prezes Koła polskiego proponując aby ten 
odstęp był dwuguldenowy, aby od nafty nieczy- 
Btej płacono cła restytucyjnegc, nie 9 zł. jak 
chce p. Sue8s, lecz 8 zł. — wskazał właśnie 
najdalszą granicę, gdzie wszystkie interesa raa- 
terjalne, nie wyłączając interesów postronnych, 
znalazłyby całkowite już wyrównanie.

Tymczasem wszakże, jedna tylko nauka wy
pływa jasno przy rozpatrzeniu przedmiotu, że 
nie ma materji ani do kolizji politycznej, ani do 
kolizji materjalnej, nie dającej się pogodzić — 
nie ma więc przeto racji i do kryzis m inisterjal
nej. Idzie jedynie o s ł u s z n e  wyrównanie in
teresów, zgodnych z sobą w g ru n c ie : czyżby na 
to nie wystarczył kunszt m inistra finansów, zna
nego ze swych potężnych zdolności, i dyploma
cja gabinetu, odznaczającego się kunsztem dy
plomatycznym ?...

Z Koła polskiego.
Od sekretarjatu Koła polskiego z W iednia 

otrzymujemy następujący urzędowy kom unikat: 
Koło polskie odbyło w dniu 26 i 27 wieczór 

poufne narady w sprawie ceł od nafty zaprojekto
wanych w nowej taryfie przedłożonej przez rząd,

a nad którą odraduje właśnie komisja cłowa 
izbowa.

Koło p. mając trzy względy na oku ; miano
wicie : słuszną ochronę krajowej produkcji nafty, 
ochronę przemysłu rafinowania nafty, a wreszcie 
dochód skarbu państwa, powzięło w rezultacie 
swych narad jednomyślnie prawie uchwałę, pole
cającą polskim członkom komisji cłowej izbowej, 
głosować w komisji cłowej za następującym wnio 
skiem przedłożonym już tejże komisji cłowej 26 
b. m. co do ceł nafty w przyszłej taryfie.

P o z y c j a  119. Oleje skalne, których można 
używać do oświetlenia bez poprzedniego rafino
wania, a także benzyna — 10 zł. od sto klgr. netto.

U w a g a  1. Podatek konsumcyjny (dzień 
nik ust. p. nr. 65 r. 1882. §. 2.) jes t już za
warty w tem cle.

U w a g a  2. Oleje skalne rafinowane, uży
wane w ce'u przemysłowym jako środek rozpu
szczania, a mające mniejszy ciężar gatunkowy 
niż 770 stopni opłacać będą 3 zł pod kontrolą 
i warunkami oznaczonemi rozporządzeniem wy- 
konawczem.

P o z y c j a  120. Oleje skalne, których nie 
można używać do oświetlania bez poprzedniego 
rafinowania lub oczyszczenia — 9 zł. od sto klgr. 
netto.

U w a g a .  Zwracać ma kasa cłowa, cła od 
ilości odpadków, które nie podlegają podatkowi 
konsumcyjnemu, oraz zwracać ma Kasa kwoty 
opłacone, w podatku konsumcyjnym.

P o  z y c j a  121. Od olejów skalnych ciężkich, 
które nie mogą być użyte do rafinowania oleju 
świetlanego, m ianowicie: a) od ciemnych, oraz 
od odpadków przy destylacji lub oczyszczeniu 
oleju rafinowanego — 3 zł. od sto klg. netto; b) od 
żółtych, lub czarno-żółtych, od olejów do sma
rowania używanych, pomięszanych z zwierzę- 
cemi lub rolniczemi olejami lub tłuszczami — 6 zł. 
od sto klgr. netto.

Koło polskie poleciwszy swym członkom za
siadającym w komisji cłowej izbowej głosować 
za tym wnioskiem w komisji cłowej, pozostawiło 
im wolność pewnych zmian w powyższych cy
frach.

1 mm
Lwów d 31. m a y .

* Komitet dla pogrzebu ś p. lana Dobrzań
skiego. Wczoraj rano, gdy się rozeszła wiadomość, 
że weteran dziennikarstwa naszego o godzinie 8. 
rozstał się ze światem, zebrano się na naradę nad 
godnem oddaniem mu czci ostatniej. Powinność ta 
ciężyła w pierwszym rzędzie na polu dziennikar- 
skiem, gdyż pole dziennikarskie było główną glebą 
prac ś. p. Dobrzańskiego; zważono jednak, że za- 
słngi jego odnoszą się do całego krajn, nchwalono 
więc udać się do p. Dąbrowskiego z prośbą, aby 
jako naczelnik stolicy krajn zajął się zebraniem 
obywatelskiego komitetu pogrzebowego.

P. prezydent natychmiast zajął się tą  sprawą, 
z całą gorliwośaią, i dzisiaj o godz. 10. rano ze
brał się w prezydenturze magistratu bardzo liczny 
komitet, złożony z reprezentantów Rady miejskiej, 
dziennikarstwa, różnych towarzystw i korporacyj, 
zakładów naukowych, przybyli też pp. Hoszard, 
członek Wydziału krajowego i p. r. Orlecki.

Przemowy i uchwały, pod przewodnictwem p. 
prezydenta, tchnęły najszczerszem nznaniem wie
kopomnych zasług Jana Dobrzańskiego. Uchwały
Zftpftdftły c z ę 6 c i4 ' Oli t i l le ę w  K uuiltoLu, (JZęSiiln S|R}*

cjalnie od reprezentantów Rady miejskiej.
Uchwalono w dzień pogrzebu wywiesić na 

ratnszu chorągiew żałobną; 2. pogrzeb sprawić 
kosztem gminy m. Lwowa; 3. zamówić wieniec,
który nieść będzie deputacja Rady miejskiej, oto
czona gremium Rady; 4. rozlepić plakaty od Re 
prezentacji miejskiej, i zaprosić odezwą wszyst
kie korporacje i gremia, aby ze swemi emblema
tami towarzyszyły konduktowi; 5. odstąpić ro
dzinie bezpłatnie plac na grobowiec; wystosować 
za uchwałą pełnej Rady pismo kondolencyjne do 
rodziny; 6. kazać zapalić latarnie wzdłuż całej 
drogi, którą kondukt będzie prowadzony ; 7. obe
cnego reprezentanta rodziny nieboszczyka, p. Le- 
wakowskiego, uproszono, aby pogrzeb zaczął się 
nie o godz. 4., a 1 e o g o d z. p i ą t e j  popołu
dniu, na co też p. Lewakowski przystał.

Dalej nchwalono: 8) aby pochód pogrzebowy
odbywał się w następującym porządku: gmacii te 
atralny (z balkonu mieszkania nieboszczyka prze
mówi od artystów sceny p. Zboióski), ulica Try
bunalska, rynek (pod ratuszem odśpiewa „Lutnia" 
kantatę, a radny dr. Roszkowski przemówi od re
prezentacji miejskiej) — plac Katedralny — plac 
Marjacki (z balkonu Koła lit.-artyst. przemówi 
prezes Koła, dr. Rntowski od literatów) — plac 
Halicki, Bernardyński, nlica Piekarska) —- cmen
tarz (nad grobem przemówi p. Platon KoLtecki od 
dziennikarzy i składane będą wieńce od różnych 
Towarzystw.)

Co do tego pochodu wyrażamy serdeczne ży
czenie, aby sklepy w miejscach, któremi kondukt 
pójdzie, podczas przechodu były pozamykane.

Dalej nchwalono: 9) że komitet przez dele
gatów zaprosi kler trzech obrządków katolickich, 
tudzież klasztory; 10) komitetowi obywatelskiemn 
pornczyć straż porządkn podczas pochodu w mie
ście i na cmentarza.

Wreszcie wybrano podkomitet, złożony z pię
ciu członków i reprezentanta rodziny nieboszczy

ka, który natychmiast po zamknięciu walnego ko
mitetu zajął się szczegółami, z których część ju- 
żeśray pod 8) przytoczyli. Uchwalono nadto, pla
katami ogłosić porządek pogrzebu, i zaprosić To
warzystwo muzyczne do odśpiewania kantaty

Tymczasem zaszły co do porządkn pogrzebu 
ze strony duchowieństwa r. k. niektóre przeszko
dy, dla których usunięcia udał się p. prezydent 
Dąbrowski do ks. arcyb. Morawskiego, i komitet 
został zwołany na powtórną naradę na godz. 4. 
popołudniu.

* Członków Stow arzyszenia „Gwiazdy* zapra
szam, aby gremialnie wzięli ndział w oddaniu osta
tniej posługi śp. Janowi Dobrzańskiemu. Fr. Gło- 
dziński, prezes.

* Pogrzeb śp. Fr. Gostkowskiego. rzetelnego 
wiarusa sprawy narodowej, odbył się wczoraj przy 
bardzo licznym ndziale publiczności. Na pogrze
bie widzieliśmy pana prezydenta z radnymi, pp, 
dyrektorów dróg żelaznych i liczny zastęp dygni
tarzy miejskich. Harmonia na czele orszaku ża
łobnego, przygrywała po raz ostatni swemn uko
chanemu wiceprezesowi, któremu wiele ma do 
zawdzięczenia, także i służbowa kolejowa w mun
durach oddała ostatnią część swemn zwierzchni
kowi. Na cmentarzu obywatele miejscy zanieśli 
zwłoki na wieczny spoczynek.

* Stypendja. Knratorja ustanowienia stypendyj- 
nego dr. Jana Towarnickiego, nadała pięć sty- 
pendjćw, przeznaczonych dla krewnych, lub imien
ników fundatora: 1. JanowiTowarnickiemn, ncznio 
wi 4 klasy szkoły Indowej w Zbarażu, o rocznych 
150 złr. — Stefanowi Towarnickiemn, uczniowi 
4 klasy szkoły ludowej w Zbarażu o rocznych 
150 złr. — 3) Alfredowi Towarnickiemn, uczniowi 
I  klasy gimnazjum IV. we Lwowie o rocznych 
200 złr. — 4) Bazylemn Towarnickiemn, uczniowi 
I  klasy gimnazjum w Samborze, o rocznych 200 złr. 
5) Władysławowi Towarnickiemu, uczniowi I  rokn 
prawa w uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
o rocznych 300 złr., jedno stypendjum zaś, prze
znaczone dla uczniów nie należących do familii 
ś. p. fundatora, nadała knratorja Leonowi Urbań
skiemu, słachaczowi I I  rokn prawa w uniwersy
tecie Jagiellońskim w Krakowie, o rocznych 200 zł.

* Odsłonięcie pomnika na grobie ś. p. Domi
nika MagnUSZOWSkiegO, odbędzie się 3. czerwca 
w Gwoźdźcn.

* Zagraniczny order. Cesarz zezwolił, ażeby 
właściciel dóbr w Galicji lir. Edmund Krasicki 
przyjął wielki krzyż papieskiego ordern św.
Jerzego.

* Dr. Zygmunt Wróblewski, profesor uniwer
sytetu krakowskiego, otrzymał na dorocznem po
siedzeniu akademii umiejętności we Wiedniu, od
bytem dnia 29. maja, pierwszą nagrodę za roz
prawę o „kondensacji gazów*. Na tem posiedze
niu obecni byli między innymi knr&tor akademii 
arcyksiążę Rainer, arcyksiążę Karol Lndwik, mi
nister Ziemiałkowski, zastępca kuratora p. Schmer- 
ling, dr. Stremayr, br. Conrad.

Zagaił posiedzenie arcyks. Rainer.
* Festyny i wycieczki wczorajsze udały się 

dobrze. Bratnia pomoc słuchaczów uniwersytetu 
uzyskała z festynu urządzonego na Wysokim zam
ku, dość znaczny dochód. Życzyćby należało, aże
by w programie zabaw urządzanych przez mło
dzież akademicką nie figurowały w przyszłości 
„bomby* wcale nie estetyczne, jak n. p. wczoraj
sze wyścigi w workach. Rzeczy takie budzą ty l
ko odrazę.

Do Z i m a e j  w o d y  (Rndna) wybrało się k il
kaset osób. W szyscy  n a rz e k a ją  na drożyznę. 
dość, że żądają tam ża wstęp po 10 et., lecz w 
dodatku ceny jadła i napojów są wygórowane i 
daleko wyższe od praktykowanych we Lwowie. 
Jeżeli zarząd kolejowy nie zniży ceny biletów 
jazdy na te wycieezki a restaurator nie zredukuje 
swoich wymagań, to wkrótce w niedziele i świę
ta panować tam będą pustki, upragnione zresztą 
dla przebywających tamże kuracjuszów.

* Uroczystość pułkowa Konsystujący we Lwo
wie tarnopolski pułk piechoty nr. 15 imienia ks. Nas- 
sau obchodził w sobotę niezwykłą nroezystość, mia
nowicie 40-letni jubileusz właścicielstwa tego pułku 
przez ks. Nassauskiego. Korpus oficerski o godzi
nie 3 urządził obiad w swojem kasynie, a wieczo
rem o godzinie 6. odbyła się w ogrodzie Jabło
nowskich uroczystość dla żołnierzy. W  namiotach 
raczyli się żołnierze jedzeniem, i napitkiem na co 
właściciel pnłkn miał przysłać 800 zł. Gdy zmierzchło 
zapalono na drzewach lampiony, a nad wejściem 
do koszar zajaśniał transparent na cześć właści
ciela pnłku. Na placu zabawy był prezydent Dą 
browskl, ks. Thurn-Taxis i wielu jenerałów i szta
bowców z małżonkami. W niedzielę żołnierze otrzy
mali objad — z pieczenią.

t  Aleksy Dobrowolski, profesor wyższej szkoły 
realuei, nmarł w Krakowie na porażenie serca w 
43. rokn życia.

* Konfiskata. N. Reforma została skonfisko
waną za artyknł pod tytułem „Szkoły średnie.”

* „Sokół* krakowski uchwalił zaprosić „So
kołów* lwowskich i innych na zjazd podczas Zie
lonych Świątek do Krakowa.

* Miasteczko Błażow a w Rzeszowskiem, sły
nące z przemysłu tkackiego, oprócz dwukrotnej 
klęski pożarnej, dotknięte zostało tyfusem pla
mistym, epidemicznie występnjącym.

* Na rewizję kasy gminnej w Kałuszu i likwi
dację majątku tej gminy, wysłał Wydział krajo
wy komisarza p, Pierożyńskiego, na w yraźno ż ą 
danie Rady miejskiej w Kałuszu, której wice

b u rm is trz , pełn iący  obow iązki b u rm istrza , ulotn lI 
się, zostaw iw szy  w szystko w  najw iększym  ul«P°‘ 
rządku . O biegają  naw et pogłoski o znacznych d®~
ficytach.

ł Loterja fantow a S to w arzy szen ia  „Pracy k« 
b ie t*  odbędzie się 6. czerw ca.

* Zmarli: R y lsk i H en ryk  obyw atel w Dłużni®' 
wie, pow. Sokalsk iego  w 72 r. życia , Kazimier* 
D ziew anow ski w W arszaw ie , au to r  w ielu  artyk®' 
łów ekonom icznych, um ieszczanych w Ziemianie*1 
Poznańskim.

* W Krakowie zam ianow ano telegrafistka®  
ośm kandyda tek  po złożeniu  przep isanych  eg1*® 
minów.

* Oburzający czyn zaszed ł w tych dniach 
jednym  z w arszaw skich  zak ładów  naukowych pff 
w atnych, m ianow icie w zak ład zie  V I k la so w y 1 
męzkim  p. B abińsk iego . W  k lasie  VT, k iedy  «l 
lekcje  skończyły, uczniow ie ja k  zw ykle uk lęk li 4* 
odm ówienia m odlitw y. Po m odlitw ie profesor jęsy  
ka rosy jsk iego , k tóry , ja k  tw ie rd z ił, uw aża, ił! 
m odlitw a zbyt prędko odmówioną zos ta ła , przyW®', 
ła ł do siebie do k a ted ry  uczn ia  (W olskiego), któ 
ry  odmówił m odlitw ę, i dał ran w tw arz . OdW^ 
ci w szy się n as tęp n ie  do k lasy , rz e k ł :  „a tiepi®' 
ob iżajties*  (a te ra z  ob rażajc ie  się). Uczniowie * 
najw yższem  oburzen iu  zw rócili s ę ze sk a rg ą  ^

■ p. B abińsk iego , k tó ry  na raz ie  nie mógł nic tf9' 
bić. Dziennik pozo . donosząc o tem dodaje : Ot*' 
kaw a rzecz, ja k  się ta  w s trę tn a  aw a n tu ra  skof 
czy. Podobno ojciec spoliczkow anego chłopca, 4°' 
skonałego ncznia , ma się  ndać na drogę sądo^' 
ze sk a rg ą .

F a k t ten  dzikiego postępku nauczyciela, kt<h7 
bez żadnej ia c ji  pow ażył się uderzyć w tw arz  
pca publicznie wobec jego kolegów — je s t  pr*6̂ ' 
miotem rozm aitych uw ag. Czy A puch tin  wi® 0 
te m ?  G dyby naw et w iedzia ł, w ątp liw ą je s t  r*e' 
czą, aby o raźną nauczycielow i k a rę  w ym ierzył 1 
k aza ł go w y d a lić ; w szak to  był R o sjan in !

* Zofia Kwiatkowska, n auczycie lka  wiedeński 
go pensjonatu  dla dziew cząt, p rzy  sposobności lC^1 
le tn iego  jub ileuszu  tego zak ładu , o trzy m ała  złofl 
k rzy ż  zasług i z koroną.

* Mierzwiński, p od ług  d z ienn ika  Politik, t* 
m ierzą  w Czechach zakupić dobra ziem skie.

* Z Pragi donoszą, że spa liła  się tam  29. 
m. p rzędzaln ia  i tk a ln ia  firmy J . K rum bholz 
L nbiczn, skutkiem  u d erzen ia  piornnu. Szk®1*1 
wynosi 500.000 zł.

* Na pogorzelców Stryja i Liska. Ogóli 
dochód ze sp rzedaży  przedm iotów  sz tu k i w Kttn®^ 
le rh a n z ie  w iedeńskim , osiągn ię ty  w obu dnitL<‘' 
sprzedaży , w ynosił kw otę 7131 z ł„  a dochód 1 
bufetu  1026 zł. W y staw a o tw a rtą  będzie jeszc*1 
p rzez  k ilka  dni.

* W ystawa modeli szwedzkich do nanki zr‘ 
czności, zw anej „S jold*, u rządzona p rzez  zavrtv 
szkoły m iejsk iej n a  Sm oleńsku d la nauczycieli 
nauczycie lek  krakow skich  szkół Indowych, zostft® 
28. b. m. zam kniętą . K rakow sk ie  muzeum pr*‘ 
mysłowe m iejskie sprow adziło  ze Szw ecji, z se®‘ 
narjum  nauczycie lsk iego  w Nhhs, kom plet mod 
używ anych w tam tejszych  szkołach lndowyeb ®f, 
skich do nank i robót ręcznych. P rz e z  dwa ,
- ' i»ci *

I

oraz kandyd** 
bar1**

dnie zwiedzało nauczycielstwo, 
kandydatki seminarjów nauczycielskich 
licznie wystawę.

* Zwłoki Kopitara, słynnego slawisty, ur°dz0<
nego w r. 1780 w Repnie, w Krainie, sp .czyW» 
jące dotąd na cmentarzu wiedeńskim, postanow j

i»łww u A ik a  •* p r m p r a w t d i i i  do

pochować w ziemi słowiańskiej.
czerwc* r' 

.kichKoleje państwowe.

ł>\ 
Orl®ł

Z dniem 1
b. wchodzi w życie na szlakach austrjacl 
kolei państwowych rozkład jazdy na lato, W % , 
rym następujące zmiany ruchu- pociągów się 
dują. W miejsce rannego osobowego pocił* 
Lwów-Stryj kursować będzie nowy pociąg 1 
Lwowa o godzinie 12. 1 m. w nocy, przychód®*' 
do Stryja o godz. 3. 27 ra. rano do połączeni9 . 
pociągami ku Chyrowi i Stanisławowi. Odchodź*' 
ze Stryja o godz. 10. 45 m. wieczorem poci*£ t  
sobowy przychodzić będzie o godzinę później ** 
Lwowa, jako pociąg raięszany. Między Grybotfej 
a Orłowem wejdą w życie nowe pociągi : odj9* 
z Grybowa o godz. 4. m. 34 rano, prz,
Orłowa o godz. 8. m. 30 rano; odjazd 
o godz. 7. m. 43 wieczorem, przyjazd do Gryb® 
o godz. 11. m. 19 wieczorem. Między Żywce® 
Cieszynem zaprowadza się nowe połączenie dzieB^ 
a mianowicie: odjazd z Żywca o godz. 4. m< 
rano, przyjazd do Cieszyna o godz. 8. m. 27 P -j 
powrót z Cieszyna o godz. 7. m 16 wieczof*J| 
przyjazd do Żywca o godz. 11. m. 20 wieczof®J 
Natomiast odpada pociąg miejscowy Zwardoń-^ 
wiec, przyjeżdżający do Żywca o godz. 6. m. 2 9 1*

* W Szczawnicy Otwartą z stała stacja 
grafn, połączona z urzędem pocztowym, z ogr*’ 
czoną służbą dzienną.

* Czarnuszkę, majętność położoną w powi{ 
pleszewskim, rozległości 1800 morgów a do p. $  
nisława Koczorowskiego należącą, nabył na Sr
haście p. Jonanne za 308 tysięcy marek. C o*.( 
więcej ojczyzna się kurczy. Kiedyż kres *^j 
będzie ?

* Pożar. W Niedzicy w skntek pożaru 
tejszej gorzelni, spalił się w niedzielę do®j 
mytniczy nad Popraaem. Niebezpieczeństwo 
g raża ło  mostowi.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły 
litechnicznej donosi:

D O  Ż Y C I A . . .
Nowela ze szwodzkiogo.

(Ciąg dalszy)

VII
Bywają wypadki, że człowieka nawet bar

dzo odważnego zdoła coś niezwykłego przerazić. 
W takich razach przyczyna jest czyst° pod
miotową. Lecz jeśli przyczyna leży w świecie 
rzeczywistym, jeśli chodzi o jakieś zjawisko wi
dzialne, choćby ono samo w sobie było str®* 
sznem, człowiek odważny nie waha się, idzie 
naprzód, choćby mu groziło niebezpieczeństwo.

Dlatego też Gustaw, gdy ujrzał postać lu
dzką w oknie kaplicy, odzyskał całą swą zimną 
krew. Przybliżył się i dostrzegł rysy twarzy 
strasznie bladej i wychudłej, otoczonej długiemi 
czarnemi włosami.

Przypuszczenie, te  młodą dziewczynę wło
żono do trumny żywcem, przyszło mu nagle do 
6*. ;• Wszedł spiesznie do kaplicy. Trum na i
wieko leżały strącone u stóp katafalku. Nieza
wodnie było to dziełem młodej dziewczyny. Z bu
dzona ze snu letargicznego, który oszukał naj

bliższych pozorem śmierci, gwałtownem uderze
niem strąciła trum nę, a ta spadając, otworzyła 
się i uwolniła biedną z ciasnego więzienia.

Już poprzednio, wychodząc z kaplicy, zgasił 
Gustaw latarkę, więc teraz tylko księżyc oświe
cał jej wnętrze. Promienie padały przez okno, 
igrając z koronkami i gazą, któremi ustrojone 
było wnętrze trum ny. Lecz najpiękniejszą, naj
bogatszą część tego pośmiertnego ubrania miała 
na sobie młoda dziewczyna. Ukryła się w fram u
dze okna, cała drżąca, bliska omdlenia, a może 
i śmierci, teraz już stanowczej. Wtem spostrze
gła grabarza i z wyciągniętemi rękami rzuciła 
się ku niemu. Grabarz" szedł ku niej, serce mu 
biło gw ałtownie; ale nim do niej przystąpił, 
młoda dziewczyna upadła na kamienną posadz
kę. Podniósł ją  i sta ł chwilę zamyślony, zadając 
sobie w dnszy pytanie, co trzyma w ram ionach: 
zm arłą czy żyjącą istotę?

VIII.
Zegar na wieży wybił pierwszą, gdy stary 

grabarz się przebudził. Zwrócił się ku oknu, a 
ujrzawszy jasną tarczę księżyca, cieszył się i 
dziękował Bogu, że pogoda sprzyja drogiemu je 
go chłopakowi. A był dumnym z syna, bo też 
długo można by szukać chłopca pracowitszego i 
zręczniejszego. Wzruszonym był do głębi ochotą 
i pospiechem, z jakim  ofiarował się Gustaw wy

ręczyć go w nocnej pracy. Mimo kaszlu i gorą
czki chciał pospieszyć synowi z pomocą, gdy na
gle usłyszał stukanie do drzwi.

— Kto tam ? — zawołał z drżeniem sta 
rzec.

Stukanie powtarzało się.
— Widzę, że masz silne pięści, a języka to 

nie masz by mi odpowiedzieć? He?
— To ja, ojcze, otwórzcie!
— Aha, już ci się sprzykrzyło mój chłop

cze... Czekaj!
— Otwórzcie, na miłość boską !
— Czyś oszalał chłopcze? Krzyczysz jakby 

cię wszystkie duchy z cm entarza ścigały?
— Ach! ojcze mam umarłą z sobą...
— Um arłą?...
— Tak o jcze; umarłą, która żyje... panien

kę z kaplicy... Na Boga, otwórzcie, bo mi na 
rękach skona.

Po tych słowach tak silnie w drzwi ude
rzył, że się aż domek zatrząsł.

— Boże, przebacz m i! — szeptał starzec — 
mój chłopak zwarjował... Trzebaż mi było posy
łać go na cmentarz po nocy?

W stał, chwiejnym krokiem podszedł do drzwi 
i otworzył. Na widok syna niosącego omdlałą 
dziewczynę, cofnął się, nie mogąc ust otworzyć. 
Gustaw zbliżył się do opróżnionego łóżka i zło
żył swój ciężar. Ojciec ochłonął z pierwszego

wrażenia i obaj przy jednej świeczce zaczęli 
trzeźwić omdlałą. Jeden wlewał jej do nst ły 
żeczką wódkę, drugi rozcierał jej octem skronie 
i piersi. Gustaw wyrwał ją  z grobu praw ie; czy 
zdoła ją  wyrwać śmierci?

IX-
A teraz pozwól mi czytelniku, że porzuci

my tę scenę, która mówiąc między nami, nie 
jest wcale wesołą. Opuśćmy izdebkę grabarza, a 
przejdźmy do tych, którym śmierć zabrała mło
dziutką istotę.

Jesteśm y u bramy okazałego domu. Okna 
wszystkie pozasłaniane. Za salą jadalną i wy
twornym salonem jest pokój również bogato i 
gustownie urządzony. Tu na kanapce siedzą dwie 
w podeszłym już wieku kobiety, obie w ciężkiej 
żałobie; o okno oparty stoi młody człowiek, kry
jąc rękami twarz bladą i łzami zalaną. Pierwsze, 
to dwie stare panny, ciotki i jedyne krewne 
zmarłej — młody człowiek, to jej narzeczony.

— Uspokój się. mój biedny Albercie — mó
wi ciotka numer 1, podnosząc ciągle chusteczkę 
do oczu — uspokój się, i pamiętaj, że masz ro
dzinę, dla której powinieneś dbać o swe zdrowie 
i życie.

— Pojmuję zupełnie twoją boleść — prze
rwała ciotka num er 2 — bo, ach, czyż i my nie 
bolejemy razem z tobą Albercie ?... Bóg widzi.

jak nam (Jrogiem było to anielskie dziecko; 
On tak chciał, i musimy się poddać Jego 
choćby nam serce z żalu pęknąć miało.

Tu obie ciotki wybuchnęły głośnym pła& 
a małe zbudzone pieski na ich kolanach poc' 
żałośnie skomleć. .

Albert, nie mówiąc słowa, wyszedł spiei 
z pokoju.

— Wielki B oże! — zawołała ciotka nr. 
żeby to już można wszystko w domu do pc 
ku doprowadzić. Chwała Bogu, że się pozbę 
my tego nieznośnego opiekuna H enryki; ni* 
dzie się już nam na każdym kroku sprzęci

— O h! Bóg widzi, ile ja  cierpiałam p9*, 
na te rządy — dorzuciła ciotka nr. 2 — alj 
raz, kiedy dom jest naszą własnością, ws 
inaczej pójdzie. Które pokoje zam ieszkam w  
chana siostro? Ah ! jak  to musi być przyj%t)f 
samej wszystkiem zarządzać 1 Ale najwięksZM' 
ba przyjemnością będzie możność pokazania 
panu opiekunow i! M

Gwałtowne przerwanie płaczu, po 
Alberta, i cała ta rozmowa dowodzą aż ^  Ii 
że pozostający w spadku dom zdołał b afd ^ i 
two i prędko ukoić smutek obu ciotek po 9 
siostrzenicy. \

(C. <*•

ii



GAZETA NARODOWA z Wtorku 1. Czerwca 1886. 3

8kł >̂ow’e r̂ze w ostatnich dwu dobach było 
. °nne do burzy przy wietrze przeważnie zaclio

 ̂ i n \T7 nnkAf/ł n/iłlnln rl n 1 Tl nnni-i>, Południowym. W sobotę popołudniu
kakże nieznaczny opad deszczu 2 

^  temperatura soboty była 24,",, niedzieli jTelefony we Wiedniu i Bernie

nastą- 
mm. Śre-

'PCZn

M^a.iwyższa wczoraj 32,°,, najniższa dziś nad 
® 18,"6 C. Aktinometr wskazywał na słońcu 

oraj 54'- c
Prognoza na dobę następną od 

Południe dnia 31, mai a : W iatr 
J°‘ud

12. godz. 
przeważnie

biowy, średnia temperatura dnia około 26“ 
w'. niebo przeważnie czyste, powietrze miernie 

.*>°tne i skłonne do bnrzy, deszcz chwilowy 
z‘*wy, zresztą pogodnie, 

jjj, ^  pierwszej połowie czerwca nie nastąpi 
c "fiopodobnie zmiana obecnego stann powietrza, 

najwięcej będziemy mieli przy skłonności po- 
1 trza do burzy deszcze chwilowe z miernym

“Padem.
s . Wiadomości policyjne z dnia 31. maja b. 1'.:
H d z i o n o :  dwa dywaniki ciemnobłękitne do
,j Rwania łóżek wartości 10 zł., pierzynę i po- 

7 *kę wartości 24 zł., srebrny zegarek cylinder, 
j^ndyńczo kryty z czarnym cyferblatem i z bia- 
ę.111* numerami godzin, z niklowym wisiorkiem, 

*»°wy popielaty surdut wartości 16 zł., skrzy
li czarno politurowane w czarnej grube i płó- 

z ®nej torbie wartości 16 zł., srebrną chochelkę 
lapisem „Fink* wartości 8 zł.

Z g u b i o n o  pliszowy pugilares z kwotą 5 z.ł.
Pieru n a I e z i o n o akcję czerlań sk ie j fab ryk i pa-

dwie srebrne łyże-
°a 200 zł. 

pr i ^ a k w e s t  j o n o w a n o  
a 1 znaczone P. H. gotycko, srebrną łyżeczkę 
jjjaczoną gotyckiemi literam i A. N. i z koroną a 

®gą srebrną łyżeczkę znacz. J . B.
Jutro dnia 1, 

Ftałałeja.
czerw ca: św. Nikodema

mających 
poniosło straty

ichm  i r®cłdWiu, jak donosi Tdgliche Rund-
j. , , ,s u*'kiel|i coraz mniejszej frekwencji gości 
A ,lc *’ kilkauaście firm niemieckicl), 
i Szenoką klientelę, poważne 
* odr ° ne 811 na niepewną przyszłość z tego po-

W Chicago, według dziennika Wesłen,  w 
. ku 1880 było Polaków 5536 
ZBle.j przeszło 23.000: 
agów

Polska

w cztery lata pó- 
liczba ta obecnie skutkiem 

niemieckich wzrosła do 45.000. Ludność 
. — ma własną dzielnicę i parafię św. Stani- 

g a\ya Kostki, zabudowaną w r. 1879. Prócz tego 
* jaszcze inne świątynie, gdzie odbywają się ka- 
aP*a w naszym języku.

4 —• Z St. iohn, w Nowej Fundlandji, donoszą, 
6 arktryczna masa lodowa blisko 200 mil 

,z6rokości płynie w kierunku wschodnim. Parowiec 
Pfzybyły z Nowej Fundlandji, widział tę masę, 
f°kU8zającą się w poprzek linii żeglugi okrętów 
*aatlantyckicb.
f T~ Wielka zabawa wiosenna t. zw. „Friibiings-

urządzona w ubiegłą sobotę w Praterze 
R e ń s k im  na cel dobroczynny, udała się wy

gnie.
. W corso kwiatowem brały udział arcyksię- 
, [Czki Marja Teresa, Małgoizata, Marja i aroy- 
O ^ ^ t a  Karol Ludwik, Franciszek Ferdynand, 
żonk"’ ^ a*ner’ ks- nassanski i koburgski

spr»o^ Pierwszym dniu zabawy tj. w

mał-

sobotę
dla*e^an° 267.973 biletów wstępu a 2790 biletów 
o36bPow«‘z^w. W rotunlzie zebrało się 40.000 

Dochód z pierwszego dnia wynosi co naj- 
80gXXl zł. Wstęp od osoby wynosił 40 ct. 

°aw» ta  odbyte #i« na Iniciatywą i pod prot.ek- 
c°rat.em księżnej Pauliny Metternich.

Serwiiizm niemiecki wydał znowu ciekawy 
Przyczynek. W uniwersytecie wireburgskim słu
cha wykładów młody ks. Thurn-Taxis, lecz gar- 
f z4c tłumem, każe sobie czytać prelekcje w swo- 
jeiu własnem mieszkaniu. Mniejsza o kaprysy pa- 
nicza, lecz należy się słusznie dziwić, co też 
“syni i prasa niemiecka, że profesorowie uniwersy- 
. tu czynią zadość pretensjonalności młodego księ- 
,a> Nawet rektor magnificus czyta przed pani- 

6Ze® w ten sposób swoje wykłady. 
ta "~ Przeciw manii jubileuszowej: Gustaw Frey- 
oh*. słynny powieściopisarz niemiecki, dobiegający 
n. ecuie 70 roku życia, rozesłał do dzienników 
g2e®ieckicb odezwę, w której proBi, aby mu o 
jj-^d zo n o  trudu jubileuszowego. „Bo na co ten 
a — pisze Freytag. — Wiem wy Dornie
iub'lZ<̂ ^’ 00 Pow>edzieć mogą w dzień t. z w. 
Uj e®*zn i co ja  na różne owacje odpowiedzieć 

Na co te  czcze, puste frazesy bez war- 
,c*> konw encjonalne telegram y, listy  i mowy?

, °darków lub pieniędzy nie potrzebnję, gdyż mam 
i6*1 dosyć dla siebie i rodziny swojej, a wynagro- 

ZeUie moralne odbieram ciąg le , gdy dziełami 
8"'ojemi sprawiam czytelnikom przyjemność."

W ystaw a przem ysłowa otwarta przed kiikn 
dniami w Marsylji, obejmuje okazy marmurowe 
firmy braci Bełczyków z Alffierji, oraz gipsatury 
artysty Piotrowicza, natnralizowanego Francuza.

-  Anarchiści w  Belgii. Burmistrz Buls wy
losow ał z powodu zapowiedzianego na dzień lrf. 
“zerwca mityngu robotniczego do sekretarza par- 

robotników pismo w którem wvD0wiada wąt
pliwość., czy wolno mu jako głowie miasta wysta
r a ć  na pełne niebezpieczeństwa następstwa mi- 
k sa u t powlierZ(>nt  jego administracji gminę brn- 
tw« Następstwa te, pisze dalej p. Buls, ła- 
p rz y b ę d ą \aSpr?wadzić liczne tłumy ludu, które 
wną, czy i1®81 rzeczą wcale nie pe-
Władzy nad t ł u m a m i ^  ®’tynfru P(>siadają tyle
Powstrzymać je od w’vbrvUA wPływem SWym *.• J _.rJ wy°ryków. Burmistrz nie może

rozmiary, k tóreb , „ i .  »,aiy w 
w«u do sił, jakieim burmistr

stó-
Od

na^ y el nonstytuo5ybnhCji’ ^  ““"a „auł,, • °1hwyci środków, jakie uzna 
P trzebne, ażeby wymódz poszanowanie dla

Etnfl za.ow\ . wykucka gwałtowniej. W nocy 
t u J 5- b. m. słyszeć się dał siiny łoskot podzie- 
d o s^ S to żek , m o rzo n y ^  w pośrodku kraterów 
krata Wysokości 200 metiów, średnica głównego 

** 250' metrów.

ka7ta°°0 ?rGriTwi!ektóryabyiy piaarzeni a adw«-
Pdało się Zygkać zaufanie starca, a przyrze-

^ainC+ śwłetoą lokację wyłudził u nleg0. ca*y 
W  ’ poczem zbiegł do Ameryki. Obecnie do- 
< V  St. Louis, że Grill, który tam nazwał się 
^  andnerem, uwięziony tam został za oszustwo. 
d*ol rW0Dił on ta® majątek Mozarta i usiłował z 
fotn{ a I r ândczykami oszukać filię banku of Oa i- 
“tsk ’ której przedłożył do wypłaty podrobiony 
tą ła  Ua 13.000 dolarów. W  banku poznano się 
tł$j,z na fałszerstwie i przyaresztowano całą 
^  »  J Łnstatowano, że Grill oszukał już przed- 
- w podobny sposób kilka banków amerykań-

— Telefony we Wiedniu, z końcem ubiegłego 
roku było w centralnej sieci we Wiedniu 695 
stacyj telefonicznych tj. o 27 więcej, aniżeli 
r. 1884. W Bernie było w r. 1885 stacyj 204,

zaprowadziło pry 
watne Towarzystwo telegraficzne we Wiedniu 
które na walnem zgromadzeniu, odbytem 26. maja 
wykazało czysty zysk 35.752 zł. z przedsiębior 
8twa telefonów we Wiedniu i Bernie za r. 1885

— Telefony dr. Ochorowicza. Tak „termomi- 
krofony" jako też t. zw. „telefony prywatne” 
czyli „domowe", zwróciły na siebie uwagę sfer 
techniczno-elektrycznych. Ostatnie, funkcjonujące 
prądem inagneto-indukcyjnyin, nie zaś zaś stoso
wym (bateriami), nadają się szczególnie do po
wszechnego użytku w hotelach, zamkach, biurach, 
zakładach przemysłowych, zwłaszcza zaś w gospo
darstwach wiejskich. Cały taki telefon składa się 
z jednego tylko przyrządu, służącego i do mówie
nia i do słuchania. Cena urządzenia takich s ta 
cyj telefonicznych jest nader przystępną, bo wy
nosi od numeru (stosownie do rozmiarów aparatu) 
zaledwie od 15 do 45 zł. za każdą stację, oprócz 
niewielkich kosztów instalacji i za materjały prze
wodnie, jako t o : drut, podpórki, izolatory, słupy
i t. p.

— Aukcja obrazów na rzecz pogorzelców  
Stryja i Liska rozpoczęła się onegdaj popołudniu
w wiedeńskim ,,Kfinstlerhausie.“ Największą ce 
nę uzyskał obraz kredkowy Michaleka Ludwika 
„portret cesarza Franciszka Józefa*. Cena wy
wołania była 150 zł. a sprzedano go za 702 zł. 
Za rysunek Krausa „portret chłopaka* zapłacono 
501 zł., za Buchbindera „obraz kostiumowy z 16 
wieku* 135 z ł , za Czachowskiego „w atelier ma- 
larskiem“ 185 zł., za Mizłogłowskiego (?) „Trójka 
na Syberji” 32 zł., za Ajdukiewicza „Odpoczynek* 
62 zł., za akwarelę Rybkowskiego 153 zł., za dwa 
obrazy rodzajowe Lessi ego 590 zł., za inne obra
zy i szkice płacono od 10 do 210 zł.

W sali pobocznej przy wytwornym bufecie 
zasiadały panie z komitetu dam, r, to: księżna
Czartoryska, pani Dunajewska, księżna Croy- 
Sternberg, baronowa Bourgoing i wiele innych 
dam z arystokracji.

— Znaczna ofiara. Wdowa Boucicaut w P a
ryżu, ofiarowała na rzecz instytutu Pasteur a 
100.000 fr. Znakomity uczooy osobiście wraz : 
komitetem organizacyjnym instytutu, złożyli po 
dziękowanie hojnej ofiaronawczyni. Fundusze 
zebrane dotąd są już tak znaczne, iż pozwolą nie 
zadłngo rozpocząć budowę tego pożądanego zakładu 
lecznieznego.

— Dyplomatyczna afera polityczna, z Tryestu 
donoszą: Na repertuarze teatru miejskiego jest 
obecnie nowa komedja znanego poety włoskiego i 
radykalnego deputowanego C a v a l o t t i e g o .  — 
Sztuka ta p. t . : „La Figlia di Jefte* wystawioną 
została z wielkim sukcesem, zarazem spowodo
wała ona scysję pomiędzy Cayalottiin a włoskim 
ministrem spraw zewnętrznych lir. Robilantem. 
Cayalotti przed kilku laty po wystawieniu jego 
tragedji „I Messeni* wydalony został z Tryestu. 
Ponieważ wydalenie to spotkało deputowanego 
włoskiego, poruszono więc sprawę w Izbie włoskiej 
a Cairoli oświadczył wówczas, podług informacyj 
ambasadora Robilanta, że rząd austrjacki uniewa
żnił rozkaz wydalenia. Przed wystawieniem „Fi
glia di Jefte* zapytał więc Cayalotti telegraficz
nie ministra Robilanta, czy wyjechać może bez 
przeszkód do Tryestu na wystawienie swojej 
sztuki.

Odwrotnie otrzymał on odpowiedź telegra 
ficzną; „że minister nie wątpi ani na chwilę, iż 
Cayalotti zaraz po przybyciu zostanie nwięzio 
nym i wytransportowanym za granicę." Cayalotti 
poruszył więc obecnie bardzo namiętnie tę sprawę 
w p rasie  radykalnej i narzeka, na w prow adzenie 
go w błąd przez ówczesnego ambasadora Robi 
lanta. W  rzeczywistości jednak baron Haymerle 
ówczesny minister spraw zagranicznych w Austrji 
wyświadczył wtedy Robilantowi tę grzeczność, że 
faktycznie unieważnił rozkaz wydalania, jednakże 
pod warunkiem, że Cayalotti zobowiąże się na 

wieczne czasy* nie zatrzymywać się wcale w 
Austrji. Rozporządzenie to przypomina nam przy  
słowie: „Nie kijem, to pałką*.

— 0 zaburzeniach anarchistycznych w  Ame-
Gazeta Pdslca donosi z Chicago. Piszą -

(Z  gazety urzędowej).
Licytacje. Sąd pow. w Podkajcach, 17. czer

wca, 19. lipca i 18. sierpnia, realności w Bekers- 
dorfie: 1. 42, cena 1.000 złr. i 1. 80, cena 2000 
złr. Sąd obw. w Stanisławowie, 15- lipca, real
ność L 8 tamże, cena 18.000 złr. Sąd obwod 
w Nowym Sączu, 30 czerwca i 4. sierpnia, do
bra Gierowa, cena 29.300 złr.

Konkursa. Posada lekarza weterynarji w Ko 
łomyi, płaca 200 złr. Termin do 20. czerwca rb.

Posada kancelisty magistr. (210 złr.) i re 
wizora policji (90 złr.) w Nowym Targu. Ter
m in do 15. czerwca r. b.

Dział ekonomiczny.

ryce
Milwaukee pod dniem 5. maja: 
madzili się buntownicy i udali 
Bay Yiew, przed którą stało b 
Gdy tłum nie chciał stanąć 
dało wojsko ognia.

i
^  IrUndczyoy gą pospolitymi zbro-

D zis ia j rano  zgro- 
się do walcowni w 

kom panii wojska, 
na rozkaz oficera, 

Buntownicy rozproszyli się 
Dwóch było zabitych i w ielu innych śm ierte ln ie  
lob niebezpiecznie rannych P o » oi««ko ran  
nym i był chłopiec Nowoczak, k tó ry  s.ę w łaśnie 
chcia ł udać do szkoły. Podczas gdy  to s ,ę  działo 
w B ay  Yiew , zgrom adził się tłum socjalistów  w 
M ilw aukee-G arden i p rzysposabiał się do buntu, 
60  po lic jan tów  i trzy  kompanie piechoty wype 
dziły  z ogrodu tłum , który się piwo
w arni B e s t 'a  gdzie tak  sobie począł postępować, 
że wojsko dało do niego ognia, tym czasem  nie 
zo s ta ł n ik t raniony.

W Bay Yiew zostali zabici Polacy : Michał
Ruchalski, 69-Jetni Franciszek Kunkel (podczas 
gdy dawał kurom żer w swojem podwórzu) i 24- 
letni Jan Maszka. Rannymi b y li: Marcin Jan-
kowiak Wojciech Erdman, Kazimierz Dudek, po
wyżej wymieniony chłopiec Nowaczak -  wszyscy 
śm iertelnie; Jan Osiński i Fryderyk Golbeck -  
lekko Aresztowano dwóch naczelników socjali- 
stów.' Gubernator Rusk postanowił pozostać z rni- 
xicją w polu, póki wszystkie rozruchy nie zostaną 
Ukończone. Polacy twierdzą, iż nie mieli ża
dnego zamiaru popełnić gwałtów i ze milicja 
strzelała do nich bez najmniejszej przyczyny.

Teatr, literatura i m iiyka.
_  O p . r . U *  t

S E C  prz«d.M l .» i e « K » -
esacnorowsKiego. _ , k j  czerwca; wy-
kowie zapowiedziane na wtor
Btawią „Dzwony z Corneyille ; we \np tnnfir7 a'
w . J „ ; r t 6k „BoPCPio-, w pUtek .
W Sobotę „Palestrant*. a w niedzielę „Donna J
annita".

— N a w y s t a w ę  zjednoczonego yarzy
«twa przyjaciół sztuk pięknych (przy Placu .,?w• 
Ducha L 10), nadesłane zostały następujące 
obrady: „Kochanowskiego Romana, krajobraz
letni, obraz większych rozmiarów olejnyeb, Ko
zakiewicza Antoniego, Modlący się żydzi, obraz 
olejny większych rozmiarów, nagrodzony złotym 
medalem zakupiony przez ministerstwo oświaty 
dla szkoły sztuk pięknych w K rakow ie: Paczyń
skiego Stanisława, Polowanie na dziki- Kossaka 
Juliusza, ilustracja do dumki „Kozak \  wlku ne 
znau Pana .

Z lwowskiej Izby handl. i przem. Za po
średnictwem c. i k. konsulatu jeneralnego w 
Warszawie otrzymała Izba handlowa i przemy
słowa w ykaz:

I. listów zastawnych Towarzystwa kredyto
wego ziems. w Warszawie , wylosowanych w d 
1. i 2. kwietnia (20. i 21. marca 1886), a p ła
tnych w pierwszem półroczu 1886;

II. wszystkich listów zastawnych i kuponów 
po d. 31 (19) marca r. b. wywołanych z obiegu, 
w miejsce których duplikaty już wydaDe zostały;

III. wszystkich listów zastawnych i kupo
nów zakwestjonowanych do d 31. (19. marca 
r. b.) w miejsce których duplikaty są żądane;

IV. wszystkich listów zastaw, wylosowanych 
po dzień 15 (3) marca 1886 r. z powodu nie-

zgłoszenia się po należytość niewykupionych.
Wykaz ten przejrzeć mogą interesowani w 

jiurze Izby.
Uwzględnienie drobnego przemysłu przy do

stawach dla potrzeb wojskowych. C. k. komenda 
8. korpusu w Pradze wydała następujący rozkaz: 
„Podług odezwy ministerstwa wojny z d. 8. b.m.
udała się deputacja z a s t ę p c ó w  kilku stowarzyszeń
przemysłowych, wskazując na obecne przykre 
położenie drobnych przemysłowców z prośba do 
ministerstwa wojny, ażeby wpłynęło na odnośne 
sfery w tym kierunku, iżby przy zaopatrywaniu 
wojsk w umundurowanie i uzbrojenie uwzglę
dniono drobny przemysł.

Pomimo że ze względów wojskowych, o ile 
rozchodzi się o główniejsze sorty, nabywanie 
tych przedmiotów polegać musi na przedsiębior
stwach stałych, urządzonych dla produkcji ew 
masse, toć przecież byłoby do życzenia, ażeby 
zakłady wojskowe przy rozdawaniu robót, o ile 
takowe nie są wykonywane we własnym zarzą
dzie i przy nabywaniu rozmaitych przedmiotów 
przedewszystkiem uwzględniały przemysł w miej
scowościach, gdzie stacjonowane są garnizony 
lub też w sąsiedztwie i w taki sposób starały 
się o zarobek dla tych producentów.

Takie uwzględnienie producentów wska- 
zanem i poleconem także jes t i z tej przyczyny, 
ponieważ niektóre gminy, które oświadczają g©- 
towość pomieszczenia wojska czynią to przewa
żnie w przypuszczeniu, że ludności miejscowej 
przysporzy garnizon większą robotę i zarobek, i 
że przez taki wzrost ruchu przemysłowego zwrócą 
się po części ofiary pieniężne wyłożone na po
mieszczenie wojska. Ministerstwo nie zamierza 
wcale ażeby zakłady wojskowe i wojskowi byli 
ograniczeni w swoich prawach co do pokrywa
nia potrzeb w sposob najtańszy i najpraktycz 
niejszy, niemniej jednak poleca, ażeby przy ró 
wnyeh korzyściach, gdzie jest to tylko możliwem 
w pierwszej linii miejscowi i w pobliżu znajdu- 
ący się producenci uwzględnieni byli.“

Sprawa targów  zbożowych w Krakowie 
placami i składami na zboże zostanie wkrótce, 
podniesioną, z tein, że na zboże, złożone w ma
gazynach, będą udzielane zaliczki. Sprawą tą 
zajmuje się komisja przemysłowa Rady miasta. 

Ostatnie notowania produktów
v  1  31. maja 1886.
L w ó w  pszenica 8.10 do 9.—, t v ta 5 90 do 6.50,

jęczmień 5.50 do 7.—, owies 6 40 do 7.—, groch 7 — do
’ ’ .wyka do — rzepak —, _ d 0 -  .— lnianka

„o ~ — Jkoniczyna czerw. 60. do 4 0 .- ,  koniczy
na m ała—.— d o ——., koniczyna szwedzka — do —.—• 

. i w n o p o l ,  pszenica 8. -  do 9.05, żyto 5.75 do 
b-^PiJęeimięn 5.95 do 6. , owies 6 50 do 6 75 groch 6.— 

wyka—.— do r z e p a k d o —.— lnian-
do —.—, koniczyna czorw. 80 — do 40.—, k°-

d T —̂  ~ d<> ~  _ ’ koniezyui* szwedzka — .—
cno pszenica 7.85 do 8.65, żyto
ak n r  qA °? J?eZDlień 5.15 do 6 . - ,  owies 6.50 do 
groch 5.80 do 10.—, wyka—.— do —. , rzepak—.— do
A t !ma.aka • do -  koniczyna czerwona 3 0 — do 

> ^koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka

•* » ro » !a w , pszenica 8 .— do 9 io  iyto 6.— do 
h.60 jęczmień 5 70 do 7.—, owies 6.50 do 7 - ,  groch 7.— 

i wyka 7.— do —. , rzepak—.— d o —.—, lnian 
ka ■— do — •—, koniczyna czerwona 35.— do 40.—, ko
niczyna biała — do — , konicz. szw. — do —.—■ 

C z e r n i o w c e ,  pszenica 7.50 do 8.60, żyto 5.40 
do 6.20, jęczmień 5.30 do 6.50, owies 5.30 do 5.50, groch 
6 — do 1 0 —, wyka — do—.—, rzepak do — ,
ln ia n k a  - d o  —, koniczyna czerw. 30.  do 40.
koniczyna biała • •.— do — , koniczyna szwedzka —do —.—.

Wszyztko za 100 kilo netto bez worka, 
h m i e 1 za 56 kilo loco Lwów 5 — do 10

n o m in aln ie .
O k o w i t a  za 1000 litr. pret. loco Lwów 22.50 do 23.10.

Telegramy targow e
W i e d e ń :  Pszenica 

do — zł., żyto —
24.75 do 25.— zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio- 
7.86 zł. do 7.88 zł.; rzepak na sierpień-

wrzesień 151.75 zł. do . zł.
B e r l i n -  Pszenica żółta na maj-czerwiec 

49.25 m.; ży to —.— 'n.; spirytus 37.80 m.; olej
rzepakowy —• m-

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 45,75 fr.; olej
rzepakowy —. - fr.; spirytus — fr .

Nafta. Wiedeń —.— zL do —. zł.; — Brema 
loco 6.30, Hamburg loco 6.40, na maj 6.30, na 
sierpień-grudzień 6.65; Antwerpia na maj 15.7/g; 
Nowy-York 7.— , Filadelfia 7.—.

jej

Rząd może zatem powołać się na świadectwo
że ze swej strony nie zaniedbał niczego, coby 
mogło przyczynić się do wszechstronnego wyja 
śnienia kwestji cła od nafty, a tem samem do 

załatwienia.
Co do szczegółów rozchodzi się przedewszyst

kiem o to, aby skonstatować: ile wynoszą wła
sne koszta rafinowania kaukazkiego t. zw. sztu
cznego oleju, jeśli tenże na najtańszej drodze, t. 
j. przez Tryest przybywa rafinowany do W ie
dnia. Należy tu uwzględnić rubrykę cła w kwo
cie 1 złr 42 ct. i powiedzieć, ile wynoszą wła
sne koszta rafinerji zwykłego galicyjskiego su
rowca olejowego.

Na podstawie fachowych obliczeń, przepro
wadzonych w gronie ankiety i poza nią, wynoszą 
własne koszta rafinerji od 100 kilogramów kau
kazkiego, 80-procentowego „oleju sztucznego" 
loco Wiedeń, 18 zł, 17 cetn., od galicyjskiego zaś 
zwykłego surowca olejowego 60-procentów ego — 

uwzględnieniem zmniejszonych kosztów trans
portu, wskutek wybudowania kolei lokalnej z Ko
łomyi do Słobody Rungurskiej — 17 zł. 29 cetn. 
Tak więc wynosi cyfra na korzyść nafty galicyj
skiej, przy taksie cłowej 1 zł. 42 ct., kwotę 88 
centów od 100 kilogramów. Nawet przy przero
bieniu galicyjskiego surowca olejowego na po
śledniejszy gatunek oleju świetlanego, wynoszą 
własne koszta rafinerji 100 klgr. nafty 17 zł. 
92 ct., coby dla tego pośledniejszego gatunku 
w porównaniu z kaukazkiin olejem świetlanym, 
reprezentowało zysk 25 centów od 100 kilogr, 

Producenci galicyjskiego surowca olejowego 
postawili żądanie, aby wszelkie kompozycje ole
jów surowych z olejami destylowanemi, t. j. t. z. 
oleje sztuczne, były oclone jako oleje rafinowane. 
Komisja clown na podstawie ekspertyzy przeprowa
dzonej przez ludzi fachowych, stwierdziła tru
dność naukowego rozpoznania oleju sztucznego.

Producenci galicyjscy proponują jako kryte- 
rjum oleju sztucznego zawartość przeszło 42 prc. 
destylatu średniego, t. j. ilość oleju, która przy 
temperaturze 150 do 270 stopni przechodzi w 
jarę. Wszystkie zatem oleje, zawierające większe 
jwantum średniego destylatu, mają podlegać o- 
cleniu w kwocie 10 złr. złotem.

Według treści i ducha taryfy cłowej, ma 
każdy olej, który bez poprzedniego rafinowania 
nie może być użyty jako olej świetlany, być u- 
ważany jako surowiec. Propozycja powyższa stoi 
zatem w sprzeczności z duchem i treścią taryfy 
cłowej i nie może być przeprowadzoną w pra- 
ktyce, gdyż zmieszanie olejów surowych rozmai
tego pochodzenia wykazuje różnorodne procenta 
rafinatu średniego, które z góry nie dadzą się 
oznaczyć.

Wniosek Suessa, wychodzi z zasady, że 
wszystkie importowane surowce olejowe, mają 
być równo oclone, tj. według rezultatu przepro 
wadzonego rafinowania.

Proponuje więc p. Suess od 100 klgr. su
rowca olejowego cło 9 złr. w złocie, z której to 
kwoty ma być strącone cło od tej reszty suro
wca, która nie dała się zużytkować jako olej 
świetlany. Cło od rafinowanej nafty niema pod
legać zm ianie i będzie nadal wynosić 10 złr

Na podstawie dokładnego obliczenia, wyno
siłaby według wniosku p. Suessa premia za ra- 
finerję olejów zagranicznych w AuBtrji, od 80' 
procentowego kaukazkiego oleju 1 złr. od najle
pszego 85 procentowego oleju kaukazkiego 1 złr, 
5 ct., a od amerykańskich 92 procentowych su
rowców 1 złr. 15 cnt. Ponieważ według dat, po
danych przez ludzi fachowych w ankiecie nafto 
wej, koszta rafinerji wynoszą 1 złr. od 100 kilo 
gramów, w takim razem następstwem wniosku 
Suessa byłoby, że wszystkie krajowe rafinerje 
musiałyby zawiesić swoje czynności. Dopiero 
przy cle importowem 7 złr. w złocie, okazałaby 
się odpowiednia prem ia; niewątpliwą jes t je 
dnakże rzeczą, źe przy takiej taksie cłowej, by
łoby daleko korzystniej rafinować amerykański 
surowiec olejowy, przez coby galicyjskie rafine 
rje poniosły dotkliwą stratę.

Ponieważ zaś surowiec znajdujący się u 
Austro-Węgrzech jest niewystarczającym, ponie
waż zatem wprowadzenie zagranicznego surowca 
olejowego jest niezbędnem, to jasną jest rzeczą, 
że wniosek Suessa nietylko chybia celu, 
ale także i zagraża krajowemu przemysłowi.— O- 
prócz tego jest ten wniosek i z tego względu niej 
do przeprowadzenia, że rafinowanie zagranicz
nych i galicyjskich surowców olejowych w je 
dnych i tych samych rafinerjach byłoby na pod
stawie wspomnianego wniosku niemoźliwem. — 
Rzeczą jest specjalistów przeprowadzić polemikę 

powyższemi zapratywaniami rządu.

min. 45 popoł. 
•. Łndw,

Wiedeń dnia 29. maja. godz. 1 ___
A)piny 25.—, Anglo-Anstijaekie 116.25, Kolej K ar 
198.25, Kolej Południowa 107-56, Kolej P. Elżbiety 282.—. 
Węg. Nordostbahn 177.—, Węg. Tabakast 67.50, Węg 
eis. losy r. 124 70, Z«. renta węg. 4% 105.02, Rosyj. rubel 

iler. 1.24.—, Galie, indemniz 105.25, Węg. akcje kred. 
. —, Unionbank 73.50, Nordbahn 235.50, Kolej Alfold 

192.—, Kolej Lw.-Czern. 227.75, Wied. Commnn. 124.60, 
Elbetal 157.—, Landerbank 223.75, Bankyerein 106.—, 
Losy węgierskie 119.50, Kredytowe —.— .  Usposobienie :

maja. 
Akcje

Galicyjskie 80.60, 
Aastrj. banknoty 161.50.

P a r y i  3% Renta 82.26.

Roeyjs. banknoty 199.25, 
bardy 193.05,

w. a. Towarz. kredyt, galic. 5 prc. 100.80 do 101.80 Tow 
kredyt, gal. ziem. 4% 94 50 ao 95.50, Tow. kredyt, unl. 
ziem. 5% 100.80 do 101.80, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°/
92.50 do 93AO, Banku krajowego 47s°/o 95.50 do 96J50 
Banku hypotecz. galicyjs. 6% 102.70 do 103.70, Banku 
hipot. gal. 5%  99.40 do 100.40, Banku hipot gal. 5% wyl. 
10% pr. 101.45 do 102.45. m .  Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. Z. kred. włos. [d. 6 pr.) 3% w likw. —.— do 54.— 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 2‘/,% —— 50.—, Ogóln. 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6% los w 15 lat —

—‘ ~  tY. Obligi za 100 złr. Indamnizacyjne galicyj.
5 /„ m. k. 104.70 do 105.70, Kom. banku krajowego 6°/0 
w. a. I  em. 99 25 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 1873
6 /o w. a. 103.50 do 105.—, Pożyczka krajowa 1883 4*/,°/«
94.50 do 96.—. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 26.— do 28.—. V. Monety: Dukat

62.40, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
— do — . Pierwszy z cyfer wszystkich pózycyj zna
czy „płacą" draga „żądają."

Wiedeń dnia 31. maja. godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 282.30, Anglo - austriackie 
— , Unionbank 73.50, Kolej Kar. Lndw. 119.—, Ko
lej południowa 108.—,  Renta papierowa — . —,  Listy zaet. 
Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 95.75, 
Napoleondor 10.03, Rosyj. banknoty 1.23 */,. Usposobienie: 
ciche.

B e r l i n  dnia 29. godz. 5 minut 10 popoł. 
kredytowe 454.00, Lom- 

Pożycz wschód. 62.16,

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą : 

podług zegara lw ow skiego:

Do Krakowa . . I *10.46 4.05 1 __ 8 . - 4X0
Do Podwołoczysk I 10.27 •  5.56 — — 12.35
., (z Podzamcza) 10.56 — — * 6.07 1. 9

Do Ozerniowiec . — 11. 6 1 — • 6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 9.271 I* 5.36| 11.88 7X0 _
Z Podwołoozysk *10.261 3.05 3.60 _

„ (na Podz&moze) *io.ia 2.28] — 3.20 _
Z Czeruiowiec . •10.051 3.35 — 3.30 —

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z peszt.) “O T | | ’ i ć i 7 6.12 — 10.46
Do Wiednia (z. prg.) 5.40 *6.55 G 3 9.80 3 . -
Do Pras „ 5.40 1 *6.55 815 9X0

Do Krakowa przychodzą

Ze Lwowa . . 5.10 1 ’ 9.881 *6.48 2.88Z Wiednia . . *8.30 9.50 7.2T 9.45
Z Warszawy . . *8.30 -- -- 9.45 6X7
Z Prus . . . *8.30 9.46 3.15

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych | ^ |  są godziny nocne, t. j. 

od zóstai wieczór do szóstej rano.

C. k. jeneraina Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada jazdy
w a ż n y  o d  d n i e  L. r u r w r s  1 8 8 6 .

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz, minut 12j przedpołudniem

snę

dnia 29. m a ja :
za 100 k ilo  — — zł. 
do — .— zł. O kow ita

Ostatnie wiadomości.
Półurzędowa Presse zamieszcza obszerny a r

tykuł, wyjaśniający zapatrywania rządu na spra 
wę cła naftowego i usprawiedliwiający go ze 
stanowczości, z jaką przy stanowisku swojem 
obstaje. Oto treść rzeczonego artyku łu :

Kierująca myśl naszej polityki cłowej, tak 
jak jest przeprowadzoną w projekcie do nowej 
ustawy cłowej, polega na tem, aby krajową pro
dukcję, której grozi konkurencja zagraniczna, oto
czyć należną jej opieką. Celem zadośćuczynienia 
temu warunkowi, przeprowadza projekt do usta
wy odpowiednie zmiany w taryfie cłowej z r. 
1882. Cel ten uwzglęćta10110 także zasadniczo w 
propónowanem cle od nafty, a interesowanym 
bezpośrednio w tej kwestji, dał rząd sposobność 
do wypowiedzenia swych zapatrywań i życzeń i 
do przedłożenia zażaleń na obcą konkurencję.

Telepmy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 31. maja. (Pryw.) Dziś wieczór 

odbędzie się posiedzenie komisji cłowej. Przy 
traktowaniu wniosku Suessa będzie prawdopo
dobnie postanowioną kwestj'a gabinetowa. Mimo 
to pewnem jest jednogłośne przyjęcie wniosku. 
Oczeknją rozwiązania Izby posłów.

Budapeszt d . .  31. maja. Sekretarz stanu w 
ministerstwie sprawiedliwości, bzentgyoergyi, zo
stał mianowany prezydentem senatu kurjalnego. 
Przy tej sposobności otrzymał on mały krzyż 
ordera św. Szczepana.

Budapeszt d. 31. maja. Starszy żupan Bra-
szowa (Kronstadt), hr. Bethlen, objął prowizo
rycznie agendę starszego żupana Sybiaia (Her- 
inanstadt) i prezydenta uniwersytetu saskiego.

Belgrad d. 31. maja. Sąd miejski zarządził 
śledztwo karne przeciw prezesowi Towarzystwa 
uczonych, J o v a n o v i c s o w i ,  za sprzeniewie-1 
rżenie. I

Kolonia d. 31. maja. Według doniesienia z 
Petersburga do Roln. Ztg., zrzeka się rząd rosyj
ski na ten rok wszelkiego dalszego podwyższę 
nia cła w ruchu handlowym z Niemcami.

Petersburg d. 3. maja. W sprawie blokady 
portów greckich, powiada Journal de S t .  Peters-  

bourg: Ponieważ szczerość gabinetu greckiego 
nie podlega wątpliwości, można spodziewać się 
że handlowi greckiemu będzie wkrótce już zwtó 
coną swoboda poruszania się na morzu. .

Monachium d. 31. maja. Wobec sensacyjnych 
wiadomości o kasie gabinetowej oświadcza AUg. 
Zta że jest z najlepszego źródła upoważnioną 
zanrzeczyć doniesieniu, jakoby plan rejencji 
księcia L  u i t p o 1 d a , został zatwierdzony i na
znaczony do wykonania, już d. 25. b. m.

. godz. 2. min. 6 w nocy z Hnsia-
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobowy: o godz. U . min.’ 27 przed połndniem 

do Stryja, Ch rowa, Stanisławowa i Haaiatyna. — O 
godzinie 7. min. 10 wiecaór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia — O godz. 12. min. 1 w nocy mieszani 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Haaiatyna.

Przyjazd do Stanisławowa.
P ociąg  osobowy: o godz 8. min. 86 przed południem z 

Haaiatyna.— O godz. 9. min. 2 przedpołod. ae Zwar
donia, Strjrja. — O godz. 5. min. 37 po poład. z Ha- 
siatyna. — O godz. 5. min. 51 po poradnia ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 45 prze '  południem do

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O - - - - -U godz. 9 min. 58 — 
przed połndniem do Hnsiatyna. — O godz. 6 min. 88
wieczór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz 
min. 54 wieczór ao Hnsiatyna.

6

Nieustająca w ystaw a Towarzystwa Przyjaciół
sztuk pięknych przy placu św. Ducha 1. 10., 
otwartą j'est codziennie (wyjąwszy w poniedziałki) 
od godziny 11. rano do 4. popołudniu. Wstąp ko
sztuje od osoby w niedzielę 15 oent., w dnie po
wszednie 30 centów.

Rubryk* „ N a d e s ła n e *  nie poehodcf od Bodakeji 
która toż żadnej odpowiodtiolnodoi na nią nie prsjjnraje.

( N  a d e s ł a n a )
K a i d y  n a w e t  n a j b i e d n f ą j s n y  n a o ż e  a f ia -  

r o w a e  d z i e a n l e  t r a y  e t ,  na gruntowne przeczy
szczenie swego organizmu, aby tym spoeobem zapanować
nad ćmą chorób, które bywaj'ą wywoływane w skutek 
zwichnięć odżywienia i trawienia (zatwardzenie, cierpie
nia żołądka, wątroby, żółci, hemoroidalne, nawał krwi, 
brak apetytu itp.) Mamy tu aa myśli nżycie aptekarza R. 
Brandta pigułek szwajcarskich, do nabycia pudełko po 
70 ct. w aptekach. Należy dobrze uważać, żeby każde pu
dełko na etykiecie opatrzonem było białym krzyżem w 
czerwonem polu i podpisem R. Brandta i nie dać 

I uwieść podobnie opakowanemi, tańizemi środkami.
się

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 31. maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 

„  oztuke: Kolei galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. 197.— 
d  oni su. Kol oj Lwowsko-Czern - Jassy 22.650 do 230. - ,  

B a n k u  hypot. galioyjs. 285.50 do 290.50, Banku kredyt 
galicyjs. 217.— do 222.—. U  Listy zastawne na 100 złr,

Obfitując* w lithion i kwM borowy sicz*w*

« L V A T 0 R
niezawierająe* w sobia żal***, jo «i dye- 
tetycn od*, szczególnie przeciw itsiwlnym  
(spaleniom organów oddechowych i  traw ie
nia, speciflonm prseolw j p ie o w l,  cierpieniem  
nerek 1 pęsberaa — Do nabyal* w handlach 
wód mineralnych i wielu aptekach. D y r e k c j a  

ź r ó d e ł  S a lw a t o r  w  P r e s s s w l e .  
Główne składy w apt. pp. Mikolascha i A. 

Sklepińskiego we Lwowie. 2404

Niezaprzeczona zasługa.
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym bar

wy siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie m oL  
óy f  P^ównauy z tak zwanym REGENERATKm? ito-t 
YKRSEL pani 8. A. Allen. Fabryki w Parażr t P ' ? '

- . ' y s a t 1 1  V *



GAZETA NAKODOWa z  Wtorku 1. Czerwca 1886.
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Z a  <  __

w roku IM S  laboratoriom  
eh* aicroo-kosmetycjsne

A. POKORNEGO
magi itra farmacji,

przedtem W. T fifY
poleca ? największym wybór z 1 p o r -  
1  l i n y  i  k o s m e t y k i  jakości naj- 
ltjpaej. P p 4 r j  hygieniozne i księ- 
żnicz “oraz pudry w płynie bez

d ó  p i e l ę g n o w a n i a  
■“4 1  z ę b ó w ;  m y d l ą  toaletowe 

i tosmefr—sne, złożone z wyciągów 
ziołowyc1 i "dające nadzwyczajną 
białość i delikatność cerze. F a r b y  
ni włosy nieszkodliwe, dobroci wy- 

2336 4—?

Ważne dla właścicieli.
pod dozorem władz sanitarnych

L .  J .  K u b i c k i e g o
weterynarza miejskiego i docenta 

weterynarii poleca zawsze

św:oią krowiankę
zbieraną dwa razy w tygodnia 

CENA FIOLI na 2 — 3 zaszczepień 
1  z t r .

L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  3 7 .
2259 4 -1 2

Podpisany ma za
szczyt podać do po 
wszechnej wiadomo
ści, ie  b a r d z o  
doniosłe wynalazki, 
które w wielu kra
jach są zaprowa
dzone s największą 
korzyścią, podejmu
ję się wprowadzić w 
życ.e B L w o -  

r i e .  Mianowicie: 
s t u d n i e  w i e r 
c o n e ,  tudzież eem- 
browane ł elazne,

Hermetycznie zam
knięte w każdej 
bokośei tak dosko

nale, że woda zaskórna nie wchodzi; dalej 
ustawiam pompy do studzien cembrowa- 
nyeh i'd n  piwnie po"najtaószyeh cenach.

U rz« M lzarv  w o d o c i ę g i  domowe, 
klozety zamykające hermetycznie wyzie
wy i przeciągi kanałowe, w końcu windy .
dla wyciągania drzewa i wody na 3 piętn Na liczne zapytania zgłaszających się 

Wszelkie roboty studziennicze dla do mnie chorych, odpowiadam zbiorowo: 
Lwowa wykonuję również ku z a d o w o l e n i u . 1) że zakład mój wodoleczniczy na 

Z poważaniem

a L . so l e c k i
we Lwowie, Wolowa 11. 

s p r z e d a j e  n a j l e p s z e
deserowe 1 kl. po zł. 1.— 1 

1 kl. .  - . 9 0 )  
kuchenne 1 kl. „ — .86 |

NajLjpszą BRYNDZĘ majową
kilo po 68 centów.

2361 2 - 3

G o r ą c e  Śniadania tanie
świeżo przyprawione mięsne po 8 centów i wyżej 

flaczki 8 ct., placka 8 ct., zrazy 10 ct., kotlet 10 ct. 
gulasz 12 centów

i zimne przekąski bu--ka- z bryndzą 5 et-,-z ki4łb“* 5--et-’śledziem pocztowym 8, z szynką 10 ct. 
z kawiorem 12 centów i

Dr. T. Zaremba
ordynuje jak lat ubiegłych

w Szczawnicy.
9 9

P I W O  ś w i e ż e
poleca

Żródlo Ptlzneikskie“
p l a c  H a r j a c k i  3 .  2306 3—10

Ś ro d ki do desinfekcy^
was karbolowy w kryształach.

Kwas karbolo~y w nłynie.
Wapno karbolowe.
Proszek karbolowy.
Wapno chloro: e.
Proszek desinfekeyjny.
Wapno fenilinowe.
Siarkan (witriol) żelaza.
Dwusiarczan wapniowy.
Antibakterion.
Środki przeciw owadom 

i molom.
Proszek p„ -sk" owadognbny.
Proszek „Zaeherla®.
Proszek zamorski «Andela«.
Tynkturę na owady.
Kamforę. 2287 3—?

1225 7 -1 0

Iszy konces.

Zakład krowiankowy

Do wydzierżawienia
• r. 1887

Loszniow z Krowinką. (Skarb Myszkowice.] 
Zgłoszenia się na razie listowne. 

2356 2—2

P A P I E R  R I G O L L O T
Musztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w kaidym domu i w podróty.

W ym agać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi
sem atram entem  
CZERWONYM 

jak  obok na 
. KKUSZACH i na 

‘UDEŁKACH.

rze- 
d a je  się  
w szy s t
k ich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓW NY:

24,Avenue Yictoria, PARYŻ^

Z A K O PA N E

S. T B E M S K I ,
ulica Słoneczna, L 21. we Lwowie.

133 4  6

Skład kawy
4-rtura K o ś c t c k l e g o

pod godłen

W  E  L W O W I E
' Chorężczyzna L 22.

poleca dobrą i wydatną kawę spro
wadzoną wprost od produceu^ów z 

Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 
na prowincji 

4*/« 1*9 złr. . . 7.70 i 8.20 frank 
Có mióbląc świeży transport.

21® 7—?

Klemensówce w Zakopanem przyjmuje 
'chorych od drugiej połowy maja na se- 
!zon le tn i;
1 2) że w czasie mojej nieobecności w
jZako; nem zastępuje mnie obecnie miej
scowy lekarz stacji klimatycznej dr. An
drzej Chramiec, ja sam zaś zjadę tamże 
w połowi ozerwca;

3) zgłoszenia do kuracji przyjmuję 
tymczasem ja sam w Krakowie w zimowym 
zakładzie wodoleczniczym przy Łazien
kach górnych w ogrodzie, od połowy 
czerwca w Zakopanem.

Dr. Wenanty Piasecki,
właściciel i kierownik zakładn leczniczego. 
2352 3—3

Przez wys. c. k. Namiestnictwo we Lwowie 
koncesjonowany

Zakład krowiankowij w Lisku
rozsyła prawdziwą

K R O WI A N K Ę .
Podwójna kostka lub fiolka po 60 cl 
wystarcza do zaszczepienia dwojga 
dzieci. 2346 4—20

n T d o la y r li s j c i t ó w  1 *oi- 
* ^ d r ó in ją c /c h  do gprze 
d a iy  kaw j ijr w oreczkach  

®l ronsumentom
fcpje aię ki i w ysoką  

proirlają.
Ernst Best

¥ " 1 ^  L i  h e r b a t y
w H am burgu.

1363.2.-4

Do sprzedania
majątek ziemski ^f/nad
Sanom n powiecie liskim położony, zawie
raj) ay 98~ mordów, mianowicie 670 mor
gów lasu jodłowego i bukowego, 220 moi 
gów pola ornego, 45 morgów łąk i 52 
morgow pastwisk, z dwoma domami miesz
kalne! c i i ludynkami gosDodarskiemi w 
nailep.S^ym tanie z prawem propiuaeji i 
młynepi. Bliżu-y u wiadomości ndz.eli p. 
d "Watajnann, n woka; krajowy we Lwo
wie, ulitfa Sykstuska 1. 42. 2357 3—3

I D j ś f l
6* 1 *1  , r S -2 « ‘? e . 2  

.5* .IS -I-K -S  
S f  e g « S

s  s  %  m

S

Lipiński frSchenk fabryka maszyn\ 
w Sanoku

wyrabia jako specjalność

przyrządy wiertnicze kanadyjskie
oraz maszyny i aparaty dla destylarni nafty, gorzelń, 
browarów i tartaków parowych itd. 2025 6—24

a ® *
Kurort Ober-Salzbrunn

na S z  1 ą z  k u.
Stacja kolei (2 odziny z Wrocławia) 408 meti nad powierzohnią morza ; — 

łagodny klimi górski, celujące swemi alkalicznemi drojami pierwszorzędnemi, 
posiadająoe wielki zakład żętyczay (żętyca krowia, kozia i owoza, właś. mleko, 
mleko oślic), starająoe się przez powiększenie i upiększenie swych zakładów za 
iosyć uczynić wszelkim wymogom tak w zakładzie, jak też co do pomieszkać. — 
•kuteozne w ohorbbaeh k r tr- i, płuc i żołądka, na zołzy, cierpian a n-rek i pęche
rz , gośoowycb, uciążliwościach hemoroidalnycb, szczególnie dli niedokrewnycb i 
rekonwalescentów. Szczególnie sezon wiosenny i jesieuuy. Wysyłl wody „Ober- 
bruno“ uskuteczniają pp. Farbach & Strieboll w Obersalzbrunn. Zamówienia na 
mieszkania załatwia

i52ł 5-? Książęca inspekcja źródła.
KEFIR sporządzony w książęcej krowiarni przez aprobowanego aptekarza

Pieprz 
Naftalinę.
Papier na mole.
Papier na machy.
Lep na machy.

polecają

Hubner i Hanke
we Lwowie.

Kandydat notarjalny
z kilkuletnią praktyką poszukuje u 
mieszczenia w kancelarji notarjusza. 
Bliższa wiadomość u profesora gimna
zjalnego K. Heka przy gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie.
2365 1—2

CZŁOWIEK
trzydziestoletniej praktyki gospodar
stwa rolnego poszukuje w większy®1 
skarbie miejsca Admi ni s tratora-  
Adres W. Z. post. rest. Przemyślmy-
2369 1 - 1
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J. P S E R H O F E B A

pignłki krew przeczyszczająca
od długich lat wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i

zatwardzenia i t. d.
pudełko z 15 pigułki 
rulon z 6 pudełkami

«n 21 ct.
-mi 1 złr. 5 ct.

Za nprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnem:
1 rulon pigutan . eł. 1.25 4 rulony pigułek sł. 4.&0
2 rulony „ . „ 2.30  ! 5 rulonów „ . „ 5.20
3 . ,  3.40  | 10 „ „ . . 9.20

Mniej  jak r u l on  ni e  w y s y ł a  się.
J .  P s e r h o fe r a  apteka „zum goldenen Relchsapfel“

w e  W i e d n i a ,  I . ,  S i n g e r s t r a s s e  1 5 . 1115 4—?
Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie 

 We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera i P. Mikolascha apt.

C s e r e ś w i e
wielkie, dające się utrzymać 

białe, grube
:ie, dając
nrasi,
K ze k  w

szpat
groHzeił w strączkach 
kartofle stołowe

2 zł. 
2 „
i ”
2 „ 
2

20 ct 
70 „ 
60 „ 
50 ., 
60 „ 
50 ,, 

naj

f a s o l k ę
k a r c z o c h y  (30—40 szt.) _ n 
za kosz 5 kil. wysyła w najlepszym i 
świeższym towarze za pobraniem 

franco do wszystkich miejscowości

A . M a iti, Gd r z
2299 6 -1 2

3 Miliony złr.
po 5prct. na majątki ziemskie do 
umieszczenia; oferty pod „Hypo- 
theken Fond“ poste restante 
Margarethen Wien. 2358 2-3

Umrath & Ska
F A B R Y K A

maszyn gospodarczych
w  PRADZE-B1TBNA.

(Założona w r. 1872, zatrudniająca 500 robotników.
Podaj imy ^iniejszem do uprzejmej wi domości szanownych gospodarzy, że we własnym domu 

przy nllcy Ctrodeckią) 1. 61 pod naszą własną firmę
Umrath & Ska we Lwowie

^tworzyliśmy g ł ó w n y  s k ł a d  dla Galicji i Bukowiny.
Mamy zatem zamiar nietylko nasze w Galicji i na Bukowinie ulubione maszyny więcej jak 

dotąd utrwalić, lecz zamierzamy za pośrednictwem naszego lwowskiego głównego składu nastręczyć 
w tani sposób naszych jak najlepiej wprawnych monterów.

Ilustrowane katalogi w 
języku polskim, ruskim i nie
mieckim gratis i franco.

Lwów d. 1. czerwca 1886.

Umrath & Ska
ulica Gródecka 1. 61.

£*0 « r  s ■S
i

5p .«e
N

Konces. zakład handlowo - naukowy
w Wrocławiu, Bischofstrasse 3.

Przyjęcie uczniów na rozpocz. się kurs letni do wszystkich zawodów kantorowych 
i jeżyków może jeszcze nastąpić. Utrzymanie w domu dyrektora. Prosp. i każde 

: c _ Honorarium mierne. Dla pań oddzielna nauka. Uzdol-objaśnienie gratis i franco 
nionym uczniom posady 1366 2—5

DyreKior 8. Hecht.

e k t o g r a f l  WSSZiSK? 
ektografowa m asa, 
ektografow y  atrament.

— _____JLJTJH —
S e k r e t a r z y k i  n a  l i s t y ,  f a k t o r y  (Brief-Sehriften - Factnra- 

Ordner.) 1469 6—10
Ilustrowane cenniki hektografowane, odciski gratis i franco.

Józef Lewltus, we W iedniu , I. Bab inberge strasse 9. 
Skład we LW O W IE: w handlu pp. SEYFARTHA & DYDYŃSKEEGO. 

w K r a k o w i e  handel papieru Jan Fischer.

.. F i  ' t u d a p e s z  k l e i  w y s t a w i e  k r ą j o w c j  p r e m i o w a n  i  L

Węgierskie wina
z Arcyksiążęcej piwnicy Yillany.

D z i e r ż a w c a  W m .  8 c h n t h .  1354 4—20
Skrzynka na próbę z 8 całemi flaszkami białego i czerwonego wina, 

8 wybranych gatnnków na mieiscu 7 zł. 80 ct. za pobraniem. 
Y i l l a n y  poczta, telegraf i stacia kolei. — Cenniki na żądanie.

S Z C Z A  K T N IC A
Zakład zdrójowo-kąpielowy na „Miodziusifi“

w uajweselszem położeniu Szczawnicy, w pobliżu wysokopiennych lasó« szpilko
wych, posiada bardzo piękne spacery w obszernym parku, z uroezemi widokami na 
Pieniny. W parku przeważnie drzewami szpilkowemi obsadzonym, jakoteż naprze
c i w  tegoż znajdują się budynki mieszkalne, restauracja, zduje, łazienki dla kar 1 
mineralnych ze szczawy żelazistej „Szymona11 i nowe łazienki dla kąpieli natry
skowych zimnych.

Do zabaw dla gośei służą: obszerna bawialnia z fortepianem i obok urzą
dzoną czytelnią, rondo do gier towarzyskich na wolnem powietrzu w parku, ze sto^ 
sownemi przyrządami; przytem muzyka w godzinael wieczornych.

Dla komunikacji miedzy zakładem na „Miodziusiu11 a zdrojem „Józefiny* 
kursują nieustannie wózki . powozy.

8 e r j a  _ i i e s z k a u  j e s t  o d  3 0 .  m ą j a  d o  3 0 .  c z e r w c a ,  j a k o  
e i  o d  l i i .  s i e r p n i a  d o  k o ń c a  s e z o n u  p o  z n a c z n i e  z n i z o n y c -

1 ,  » U T » V I C I
poleca

wypróbowane I  niezawodna, ęroak* 
kosmetyczne,

adszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

k lc n o l r  ł u n i n A T i i r i r  w z m a c n i a  i p o b u d z a  włosj do poiostu. 
U i e j e K  t a n i n o  w y ,  Flakonik 50 cent IW.

- f e m a ^ L  S T O S -m  i. ijtLC -  ul 1 _ ......... ........
włosowe i zapobiega wy 

Słoik 80 ct.
łAfaffs < oAek d- zmywania nosów, zapobiega tw -zeniu się łupieżu, 
WOOfl alUnSKd) ożywia, utrwala barwę i poły-1:. Flakon 80 et.

ł l l l U - i a i  1J y .  w |o s o w e  i n a  j o r o s t  w ło -
,U9t-ą -Y  wypadkach, gdńe wskutek choroby włosy wypadłr okazał nader 
a', : ienń, .'-.iałanie. Już po użyciu jednej flaszki możr~ spostrzedz porost. 
Cepa 1 ł. 2Q ot.

Esencja miątowa do płukania ust,
n a  d z i ę s ł a  i

Proszek ndinnc-sJUliozny, ^
białośd, Ifm ień  i kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zębów.
Pudełko et.

Y i o l i i  l ro d e t  przeciw pocenia się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

Puder sąlicylowy KffK f f T  _  1 ** ~
Ooei dcsińlekcyjny
i de JEtaplaOi sukien.— Flason 50 ct. 

łLłżżJ B  -fU A S  i ■    L— i----------------       . ——
tłV  Ić itn u c - f r  d# “»oi»rania eiała, do płukania ust i do od- 
L U diloL U  r 1 1 świeżinia powietrta. Flakon po 50 ct. i 1 zł.

„ o t  s a lo E A W ”  i l o L k a d o e i d A .  Fiakwupo 50 ct.

T l w i l l a n f  t m o  jest najlepszym środkiem do pięknego nłożenif i kon- 
i j r i f ł a i f i L ^ r  Ifd) erwowfdia b^ody^l bokobrodow. Flf upb 50 ct.

. ,tuę»n- we. LWOWIE-.w sklepach Yła»nych ul. Kopeni^
I , "K- i ul. Halicka, róg W»b ei.—W F’ AKO

1S55 2—?

-;enacŁ-
Zainówienia mieszkań i wód szczawnickich ze zdroju „Szymona® i „Wandy®! 

przesyłać należy pod adresem :
M. Tomanek w Szczawnicy na HUodzinsfin.

' i Wandy® i 
2367 1—2

w
najwyborniejszy na wszystkie owady

działa z z a d z i w i a j ą c ą  siłą ł n i s z c z y  znajdujące się plngawstwo szybko i pewnie tak dalece, że
n ie  z o s t a n i e  po n i e m  ś l a d n .

Należy dokładnie baczyć:

C «  b ę d z i e  o d w a ź o n e m  w p a p l e r z e ,
nie jest nigdy „specjalnością Zacherla“.

Tylko w oryginalnych flaszkach prawdziwy i tanio do nabycia.
Główny skkrtd:

J . Z A  3 H E R L ,  we Wiedniu, I Goldschmiedgasse Nr. 2 .
1551 I—2

w Tarnopolu p. E. F ra n tz .
Leo Fleischmanr e. k. 

pt. obwodowa,
K ahan  9 ap t. pod „Zło- 

” tym  Orłem
H- Skowroński,
K. Soehaniewicz,

M n Fr. Jamrogiewicz,
w Tarnowie pp- W. W uldner & Co.

„ T. Scharf,
j „ Stan. Pion.
„ i, F. Leszczyński.
„ ii A. B-rger,
„ „ H. Wjerzeński da

wniej W  elogórski,
W . L. Chodaoki apt., I

we Lwowie pp. Zygmunt Rueker,
„ „ He iryk Blnmenfeld,
„ „ Eliibn & Hanke,
„ „ Stan. Wojciechowski,
„ „ K. Bałłaban.
„ „ A. Mańl wski,
„ St. Mai-kiewiez,

’ „ M. L. Atlas,
„ .-ł.ndrzej Langner;

„ F  W  Królikowski,
1 ,, „ E. Sr J  Friedrich,

„ „ Gust Schramm,
„  „ Topy następca
w Brodach Beder apt.

1 w Brzeżanach Emil H . twy.
W  Drthebyczu p. Wiktor Raczka,
„ ' n T. JablOńsh1
„ ,1 Józ. Aiohmuller,
w Horod n-e p. M. Aientowiez, 
w, Jaros1 in, pp.: H. Kaufmann,
„ ))' Ludwik Jan, apt.,
„ » A, TumiJajski.

„ Ludw, W isłocki,.
Józef Rohm

8 K  L  A  D  Y :
w Jarosławia Bracia Juskiewiez, 
w Kołomyi u. pp.: Sidorowicz apt.
„ „ Fm "Itenzl apL,
„ „ W,ad. Dobrowolski,
w Przemyślu u pp.: Janowski AStrzy- 

żowski,
„ „ M, Kozłowski,
„ „ Wład. Nablik rpt.
” » M. Krug.
„ „ Ed. Maohalski
,, „ Uex. Mańkowski,
„ „ Mayer O Gans,
w Rzeszowie pp. J . Jaśkiewicz.

J . B. Zaehars i.
Ed- G. Neugebauer, 

„ L. Wiosen,
w Samborze upp.: J- Aleksi iczapt.

Karol Maresz.
w Skolem pp Ant. S-.arew.e2,
„ „ st. A- Lechowski apt.,
w Stanisławowie pp - • 1 iU
„ Alb. Amirowiei

imv» • .. n.i - u v

» » J-Reid apt. p j d . Sre
brnym Orłem®, 

w Wygodzie pod Doliną p. J. Poli*zer, | 
w Żółkw' p. Dadlec apt.,

K ą j s k u t e c z n i ę j s z y m  ś r o d k i e m  d o

im\\ irew mBNHaMBj w H im p ib h
jest J. Herbabnego wzmocniony

s y r o p  s a r s a p a r y t o w y
[. Herb zbnego wzmocniony syop  sarsaparylo-.,^ 

wy działa łasodnie rozpuszczają co i polepszają?00” 
ki -w w wysokim s to p n iu , a?’ >wiem wszy8**'!® 
ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią krew 
gęstą, włóknistą i niezdolną do cyrkulacji, z ta
kowej usuwają, jakotez ws-ystkie zepsute i cho
robliwe soki, nagromadzoną Jegmą i żółć, jako 
przyczynę wielu chorób udziela z rganizmu 
w sposob nieszkodliwy i niesprawiający boln. 

Skuteczność tego syropu jest zattm wyśmie
nitą dla cierpiących na zatwardzenie, nawał krwi do głowy, szum w uszach, 
z iwrót, ból głowy, na gościec i cierń1-!-1" hemoroidalne, zaflegmienie żo
łądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na obrzękłość gru
czołów, liszaje, wyrzu.j naskórne itp.

Cena. oryginalnej flaszki wraz i broszurą 85 o t , pocztą o 15 ot. więoej 
t za opakowanie. Każd flaszka musi być opatrzona powyższą marką oohron- 

ną, jako znak prawdziwości. 1033 1—10 (
Centralny skład wysyłkowy na prowincję: we W iedniu, w aptece 

„zur Barmherzigkeit® J .  H e r n a b n y ,  Neubau, Kauerstras»e nr. %
Takowy nab ; można we L u jw ie : w aptece pot. „Srebrnym 

Orłem® Zygm. Eucker, apt. Piotr M^olssch i apt. M. Karczew
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepifisk., J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar, Y. Redyk apt.; w B ia łe j: Józ. Kolaesa, i A. 
Fnchs i R. Keler; w Breeianach : H. Dembiński; w Bor, jcsow'
M. Niemczewski; w Brodach: M. Eeder; w Czerniowcach: u Go- 
lichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dolna Wałrc F. 
Pritsch; w Drohobyczu: J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Ourahm fa E. Botezat; w J a ro sła w iu : J. Rohm i Grzymała: w 
K im polung: F. Pritsch; w Kołomyi: J. Sidorowioz i E .: Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A 
Pawlikowski; w Podwołoctyskach: D. Schneider; w Przemy i 
A. Mańkowski; w Hodowcach: J. Rosignon i Decani; w Badyr 
m n ie: A. Karpiński; w Sadagóree: Rabinowicz; w Sniatyniei I  
Niemczewski; w Suctawie : Ed. Liszka i J. Habermas; w Sądou *
W >zni: W. Włodzimirski; w /Stanisławowie: A. Beila i J. Ma 
cura apt.; to Samborze: Aleksiewicz apt. w Storoiyńcu: H. Ffille 
banm; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kabane; w Dstrzykackhf 
J. Biedl: w, Wilamowicach: P. Schneider; w Zólk«« w o. k: ap%» 
obw. A. Uadleca. ć ■..- % , . i..

ydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukami , Gazety Narodowej**— ul. Kopernika 1. 5.


